 PROTOKÓŁ NR X/2003

Z OBRAD X SESJI RADY POWIATU

ODBYTYCH W DNIU 01 PAŹDZIERNIKA 2003 ROKU

Starostwo Powiatowe ul. Lipiańska 4, sala konferencyjna nr 12

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku 

Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.
     Obrady X sesji Rady Powiatu otworzył i prowadził Przewodniczący Rady Jerzy Goclik, który na wstępie powitał Wójta Gminy Bielice, radnych, Starostę wraz z Zarządem i zaproszonych gości. 

Przewodniczący obrad stwierdził na podstawie listy obecności (zał. nr 1), iż na stan 17 radnych, obecni są wszyscy, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych uchwał.

Do pkt. 2 porządku 

Zgłaszanie zmian do porządku obrad.

Porządek obrad X sesji Rady Powiatu stanowi zał. Nr 2 do protokołu.

Przewodniczący Rady J. Goclik zaproponował wprowadzenie autopoporawki do przedłożonego porządku obrad, tj. poszerzenie o pkt. „Informacja o sytuacji SPZOZ Pyrzyce”. Informacja ta miała zostać przedstawiona w pkt. 4 Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu, jednak w celu nadania rangi temu problemowi zasługuje on na oddzielny punkt. Proponowana pozycja byłaby pkt. 21 porządku, następne przyjmą kolejną numerację.

Propozycja zmiany porządku obrad została przyjęta liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Porządek obrad wraz z zaproponowanymi zmianami, został przyjęty w głosowaniu: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu z obrad VIII i IX sesji Rady Powiatu.

Protokół z VIII sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego, przyjęto w głosowaniu, liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

Protokół z IX sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego, przyjęto w głosowaniu, liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się.

Do pkt. 4 porządku

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu.

Sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu przedstawił Starosta Władysław Dusza, sprawozdanie zostało złożone również w formie pisemnej i stanowi zał. Nr 3 do protokołu.

Przewodniczący Rady J. Goclik zwrócił się z zapytaniem do Rady Powiatu, czy informacja Starosty jest wyczerpująca, czy może ktoś chciałby zadać pytanie dodatkowe?

Radny W. Darczuk – Miałem przyjemność być na zebraniu wiejskim w Rzepnowie, gdzie usłyszałem pozytywne głosy, jest szansa, żeby modernizacja drogi do Rzepnowo stała się w tym roku faktem. Mam pytanie, w jakim zakresie na ten miesiąc jesteśmy w stanie tą drogę zmodernizować? Interesuje mnie szczególnie utwardzenie poboczy, o które już kiedyś pytałem.

Dyr. ZDP M. Kibała – W chwili obecnej jesteśmy na odcinku w miejscowości Rzepnowo, praca polega na utwardzeniu poboczy i utwardzeniu tłuczniem, natomiast z drugiej strony, od strony Pyrzyc dochodzimy do ul. Równej. Jeżeli Rada wyrazi zgodę na przeniesienie tych 202 tys. zł o których mówił p. Starosta, to będziemy wykonywać krawężniki z lewej strony jadąc od strony stacji  paliw w kierunku Rzepnowa i będziemy chcieli to utwardzone pobocze zalać masą wyrównawczą. Jesteśmy na tym etapie.

Do pkt. 5 porządku 

Interpelacje i zapytania radnych.
Radny W. Darczuk – W związku z tym, że na dzisiejszej sesji będziemy rozpatrywać edukację ekologiczną i w sprawozdaniu p. ok. Mirowskiego ten temat również został wyraźnie podkreślony, ja bardzo proszę, wręcz apeluję, o bardzo poważne potraktowanie tematu. Chodzi o selektywną zbiórkę odpadów, tzn. rozumiem, że w miarę możliwości segregatory umieścić nie tylko na terenie starostwa i Zespołu Szkół w ramach edukacji, ale poszerzę ten swój wniosek z Komisji Oświaty na Zespół Szkół Nr 2 RCKU. I bardzo bym prosił, żeby może w ramach funduszu powiatowego, panie Zenonie postarać się o te segregatory na wzór Przelewic. Bardzo ładnie się to prezentuje i zaczyna się to w Przelewicach sprawdzać, postawić pojemniki do segregacji różnego rodzaju odpadów ok. szkło, papier, ok. A więc, żeby poszerzyć ten wniosek o ZSRCKU, już o tym rozmawiałem z p. ok., mamy wizję miejsca, gdzie postawimy. A temat postawienia na terenie starostwa od razu rozwiąże sprawę ZS Nr 1, jest z nami pani ok. ZS.

- Druga interpelacja o ustanowieniu minimalnych stawek czynszu i innych opłat za udostępnienie osobom obcym mienia powiatu pyrzyckiego, bo nie dopatrzyłem się, że coś takiego mamy, żeby po prostu kierownicy jednostek mieli punkt wyjściowy do podejmowania minimalnych stawek

PRZERWA: 10 minut.

Do pkt. 6 porządku 

Informacja – Praca szkół i placówek prowadzonych przez powiat pyrzycki.

Powyższa informacja stanowi zał. Nr 4.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. Nr 5.

Dyr. ZS NR 1 W. Kłodawska  - Chciałabym powiedzieć kilka słów w ramach wprowadzenia państwa w te zagadnienia, które na przyszłość będą dotyczyły mojej bezpośrednio pracy jako dyr. ZS. Chciałaby podzielić się z państwem swoją koncepcją. Chciałabym nawiązać do starych tradycji naszego liceum, do tych dobrych, najlepszych w dziejach naszego liceum. Chciałabym, aby moja placówka świadczyła wysokiej jakości usługi edukacyjne, ponieważ wiem, że takie są oczekiwania środowiska lokalnego. Jak można to osiągnąć? Na pewno przez stałe doskonalenie się kadry pracowniczej, zarówno pracowników dydaktycznych jak i obsługi, administracji, jak również sprawne zarządzanie nowo powołanej dyrekcji. Chciałabym również się z państwem podzielić taką informacją, że pełnię funkcję dyrektora ZS od 1 września, ale również powołałam swojego zastępcę, jest to jedna osoba. Zastępcą jest p. Wiesława Sosnowska. Także jeżeli mówię o organizacji, zarządzaniu to w tym momencie chodzi mi o to, że chciałabym, aby to zarządzanie było sprawne, a poza tym też nie ukrywam, że liczę na dobrą atmosferę współpracy. Wydaje mi się, że w krótkim czasie ta atmosfera będzie coraz lepsza, przynajmniej są takie zwiastuny. To tyle, jeżeli chodzi o taką koncepcję ogólną. Natomiast też chciałabym państwu powiedzieć, że noszę się z zamiarem włączenia mojej szkoły do programu zgłoszonego przez Zachodniopomorskiego Kuratora Oświaty, oczywiście nie od razu, nie w tym roku, może za rok, być może za dwa, mianowicie do programu „Szkoła jakości”, jak również nie ukrywam, prosiłam, aby moją szkołę włączyć do stowarzyszenia powstałego w Szczecinie, Stowarzyszenia Praca z Uczniem Zdolnym, a także Stowarzyszenia Szkół Twórczych. Jak państwo widzą mamy bardzo duże ambicje, ale myślę, że przy wspólnym udziale moich pracowników i przy pomocy całego środowiska lokalnego uda nam się to uzyskać. To tyle, jeżeli chodzi o moją koncepcję. Dziękuję.

Dyr. ZS NR 2 RCKU J. Kołoszycz - Chciałbym się odnieść w swojej wypowiedzi tylko i wyłącznie do kwestii ekonomicznych, dlatego że z pozostałymi kwestiami jesteśmy w miarę obeznani. Tych osiągnięć edukacyjnych nie muszę przypominać i nie pora jeszcze chwalić się, bo nie są one moją zasługą, może w przyszłości będę mógł o tym dokładniej powiedzieć. Oczywiście mają państwo prawo, powierzając mi funkcję gospodarza tego obiektu poprzez pana Starostę oczekiwać, że będzie to skutecznie zarządzane i w miarę skutecznych mogą państwo oczekiwać rozwiązań w kwestii ekonomicznej. Oczywiście nie jest tak, że kandydat na dyrektora tak poważnej placówki idzie na konkurs, bo akurat jest ogłoszenie w gazecie. Do tego konkursu przygotowywałem się sporo czasu, około miesiąca, myśląc o tym, jaką koncepcję mam przedłożyć. Z powodu braku czasu nie będę się do niej odwoływał. Natomiast po pozytywnym dla mnie rozstrzygnięciu konkursu, w oczekiwaniu na powierzenie mi funkcji dyrektora od 1 września zaczęliśmy z przewidywanymi współpracownikami, w gronie przyjaciół i osób, z którymi mogłem rozmawiać naszej sceny gospodarczej, rozmawiać o tym, co możemy zrobić w tej placówce. Po miesiącu od 1 września rysuje się nam pewien pomysł i plany na taką wizję przyszłości, która mogłaby funkcjonować nie tylko w odniesieniu do naszego Zespołu Szkół nr 2, ale także w odniesieniu do całej oświaty ponad gimnazjalnego szczebla powiatowego, o którym za chwilę powiem. Natomiast te moje pierwsze poczynania i drobne oszczędności, które mogłyby z tego punktu widzenia finansowego zaistnieć, a które już poczyniłem do tej pory to, po pierwsze przeanalizowałem sposób zarządzania tą instytucją i biorąc pod uwagę jakąś najbliższą perspektywę, możliwość radzenia w zakresie ze skutkiem przynajmniej dobrym zaproponowałem Radzie Pedagogicznej, zostało to przyjęte, że tą najwyższą strukturą decyzyjną będzie dyrektor naczelny oraz dwóch zastępców dyrektora, natomiast zrezygnowano z zastępcy kierownika internatu i zastępcy kierownika warsztatów, także na dzień dzisiejszy mogę wskazać, że nie mamy dwóch etatów kierowniczych bez ujemnych skutków. Oczywiście procedury wynikające z prawa dotyczące wprowadzenia w życie trochę trwają, państwo rozumiecie, że nie jest to coś, co dzieje się od ręki i mam nadzieje, że skutecznie, bo będziemy funkcjonować od drugiego semestru, tym bardziej, że szkoła żyje pełnym cyklem semestralnym, a zmiana planu lekcyjnego, czy inne czynniki, w mojej ocenie najlepiej by było, gdyby się zbiegły właśnie ze zmianą semestru. Przyjrzałem się drobnym sprawom gospodarczym i te, które można było, zostały już uregulowane. Pewnego dnia otrzymałem propozycję zamówienia czegoś, co się nazywa wyciągiem do piłki siatkowej do sal gimnastycznych. Gotowe urządzenie kosztuje 800 zł., ale staramy się we własnym zakresie to zrobić, bardzo dobrze jest, jak się nie chce pracować, wysilać się kupić sobie gotowa rzecz, ale zrobienie tego we własnym zakresie nic nas nie kosztuje, więc tego typu pociągnięcia organizacyjno-gospodarcze szerzą oszczędności rzędu tego poziomu. Po głębszej analizie w sensie tej perspektywy dalszej, w salach 5, 8 i 10 w Pyrzycach, musiałbym powiedzieć, ze dla Zespołu Szkół nr 2 RCKU w Pyrzycach te obiekty, które są co najmniej w liczbie, wielkość jak 1:8 w stosunku do Zespołu Szkół nr 1, wszystkie najprawdopodobniej, z mojej wiedzy dzisiejszej i osób, z którymi rozmawiam i współpracuję są względne. Oczywiście pierwszą rzeczą, jeżeli jest mi coś nie potrzebne, czyli Zespołowi Szkół postanowiłem poszukać domniemanych inwestorów, domniemanych w sensie takim, że mówiło się w kręgu znajomych, zainteresowanych osób, że ktoś z miejscowych potentatów zakładów gospodarczych byłby zainteresowany wykorzystaniem tych obiektów, oczywiście mam już taką wiedzę, ze dzisiejsze starania są po prostu nieskuteczne, nieskuteczne w tym sensie, że nie ma zainteresowania wykorzystaniem. Okazuje się, że w związku z tym, taka będzie najprawdopodobniej, mogę to oficjalnie powiedzieć decyzja, wniosek o to, że co najmniej jeden segment internatu jest tam zbędny i wystąpimy z propozycją przekazania do dyspozycji Starosty. Myślę, że wspólnie zostaną wypracowane pewne propozycje, oczywiście swoje pomysły, jeżeli będzie taka potrzeba przedstawię. Natomiast, myślę że w tym kontekście, jako dyrektor tej instytucji, tej jednostki organizacyjnej powinienem poczynić dalej idące kroki przed, że tak powiem uzyskaniem odpowiedzi na pytanie zadane Radzie Powiatu Pyrzyckiego, jaka ma być oświata, w sensie obiektu, który ma funkcjonować w Pyrzycach, załóżmy za 5, może 10 lat? Jeżeli chcecie państwo jakichś dowodów obiektywnych, takich czy innych, powiedzieli, że kto wie, może należałoby w jednym miejscu na tych obiektach skupić dwie instytucje, mam na myśli Zespoły Szkół, to wtedy oczywiście moje decyzje muszą być podporządkowane pod ogólne zadanie strategii powiatu i myślę, że ten problem musiałby być niezwłocznie rozstrzygnięty. Jeżeli chodzi o ekonomię funkcjonowania przez ten najbliższy okres i praktycznie to, co jest ciężarem ekonomicznym tego Zespołu przez najbliższy sezon grzewczy, chciałbym powiedzieć takie zdanie, że wola oddłużania tego Zespołu, w sensie wyrównania kosztów zaległości za ciepło, to jest połowa etapu, który mógłby doprowadzić do skutecznego rozwiązania problemu, bez zainwestowania w ocieplenie, oszczędne gospodarowanie energią, to przyszłe lato spowoduje prawdopodobnie ten sam skutek ekonomiczny, albo podobny. Drobnymi krokami pracując z Radą Rodziców mogę poczynić niewielkie oszczędności. Gdybyśmy na przykład wymienili okna przynajmniej jednego piętra, tam gdzie się odbywają zajęcia dydaktyczne przy ul. Młodych Techników, to koszt jednego poziomu wynosiłby 30000 zł., tj. 10 okien. Jako dyrektor tej instytucji uważam, że pieniądze rodziców i ich dzieci powinny być przeznaczone na inne cele, na cele związane z ich funkcjonowaniem, odpowiednio do potrzeb edukacyjnych. W związku z tym oczekuję, że jakieś rozstrzygnięcia w najbliższym czasie zapadną. Gdyby była potrzeba z mojej strony do przedstawienia takich szczegółowych rozwiązań, to jestem do dyspozycji. Nie są one jeszcze przelane na papier, ale pewne pomysły już się realizują. Chcę powiedzieć o jednej koncepcji, o której rozmawialiśmy z panem dyrektorem Wydziału Oświaty, powiem, że naszą dobrą wiadomością jest to, że gdybyśmy się skutecznie wzięli do pracy, to można szacować, że w przeciągu 2 lat może być tak, że następny rok szkolny będzie „czysty” ekonomicznie, w sensie żadnych długów.

Dyr. Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej Teresa Mamos - Kieruję placówką od 12 lat. Jest to placówka bardzo specjalistyczna, Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna, która ma za zadanie wspierać dziecko, wspierać rodzinę w procesie zarówno dydaktycznym, jak i wychowawczym, stąd w przeciwieństwie do kolegi nie mogę mieć oszczędności, jeżeli chodzi o kadrę, z uwagi na wymogi, jakie stawiane są pracownikom poradni. Muszą to być ludzie, którzy są odpowiednio wykształceni i mimo wielu osób z kwalifikacjami, z uprawnieniami, zakres i rozległość procedur, który przychodzi nam na co dzień rozwiązywać. Króciutko może, opiniujemy, orzekamy w stosunku do dziecka zarówno zdolnego, jak i dziecka defektywnego. Pod swoją opieką mamy dzieci mocno uszkodzone pod względem intelektualnym, pod względem zdrowotnym. W powiecie pyrzyckim mamy zewidencjonowane i pod opieką całego punktu logopedycznego mamy 25 dzieci głuchych, w tym również jedno dziecko niewidome, mamy też pod opieką dzieci autystyczne. Może opowiem o problemach, z którymi na co dzień przychodzi nam pracować. Od 3 lat poradnia zakwalifikowana jest jako jedna z niewielu poradni w Polsce do realizacji programu pana profesora Skarżyńskiego pt. „Widzę i słyszę” z Państwowego Instytutu Fizjologii i Patologii Słuchu. Niestety na terenie placówki brak jest odpowiedniej bazy. Tam, gdzie jest to możliwe wchodzimy z badaniami przesiewowymi do szkół i placówek, w miarę możliwości czasowych i możliwości lokalowych, ponieważ te badania są stworzone do specyficznych warunków. Ponad to pracujemy w zespołach psycholog i pedagog. Jest dwóch psychologów, jeden etat logopedy, tj. 20 godzin na cały powiat i 5 pedagogów. Niestety obejmujemy opieką zewidencjonowaną w projekcie organizacyjnym ponad 11 tys. dzieci, a zatem jest to ogromna liczba. I jeszcze na bieżącą, żebyście państwo mogli mieć podgląd pracy, włączamy się w akcje ogólnopolskie, a nawet europejskie. W sobotę jest dzień otwarty poradni, trzeci kolejny rok, tym razem jest to „Dzień uświadamiania problemu dzieci z dysleksją”.

Dyr. Powiatowego Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego Wojciech Pardała - Placówka zatrudnia 24 nauczycieli wychowania fizycznego, którzy prowadzą zajęcia w 22 grupach na terenie całego powiatu, obejmuje to szkolenie młodzież uzdolnioną sportowo w liczbie ok. 600, jest to bardzo liczna grupa młodzieży. Prowadzimy zajęcia systematycznie, opracowany jest kalendarz imprez, tak jak jest to zawarte w informacji. W miesiącu październiku podsumujemy rywalizację sportową szkół, mówię tylko o szkołach i sporcie szkolnym, ponieważ do tego został powołany Powiatowy Międzyszkolny Ośrodek Sportowy. Podsumujemy rywalizację sportową szkół na rok 2002/2003. Kolejna rzecz to taka, że prowadzimy zajęcia w sekcjach sportowych, organizujemy imprezy sportowo-rekraacyjne na terenie powiatu pyrzyckiego, prowadzimy rywalizację sportową szkół, finansujemy wszystkie imprezy sportowo-rekreacyjne i sportowe, oraz wyjazdy reprezentacji powiatu na każde zawody wojewódzkie, czy wyższego szczebla. Budżet Powiatowego Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego wykorzystany został w 50% za półrocze i muszę powiedzieć, że budżety ten zostanie wykorzystany w 100%, nie zostanie przekroczony. Pieniążków nam wystarczy na prowadzenie działalności w takim zakresie, o jakim wspomniałem. Natomiast jest jedna rzecz, o która proszą moi zatrudnieni nauczyciele. Chodzi o to, że nie do końca ich formalnie zatrudniamy, ponieważ są to zatrudnienia na umowę-zlecenie, żeby jak największą rzeszę młodzieży objąć szkoleniem. Są to mniejsze koszty i na dzień dzisiejszy do końca roku takie umowy są podpisane. Natomiast wynikające z karty nauczyciela obowiązki to zatrudnienie powinno być na umowę o pracę i w planowaniu nowego budżetu trzeba będzie podjąć takie działania, żeby te umowy o prace zawrzeć od miesiąca stycznia.

Przewodniczący Rady J. Goclik – Dziękuję za te dodatkowo udzielone informacje, dowiedzieliśmy się tego, czego w materiałach nie było, dowiedzieliśmy się o liczbie młodzieży objętej tą działalnością sportową, te 600 osób to dość imponujące w roli uzupełnienia miejsca powiatu. Wiemy, że w klasyfikacji szkół podstawowych powiat pyrzycki zajmuje w roku 2002/2003 VIII miejsce, w klasyfikacji gimnazjów X miejsce, a w klasyfikacji szkół ponadgimnazjalnych XIII miejsce - to w ramach uzupełnienia.

Dyr. Wydz. Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki Andrzej Jakieła - Minął miesiąc od kiedy objąłem obowiązki dyrektora Wydziału Oświaty, Kultury Sportu i Turystyki w Starostwie Powiatowym w Pyrzycach. Kiedy znajomi, przyjaciele pytali mnie, jakie wrażenie odniosłem po tych pierwszych czterech tygodniach, ja odpowiadałem krótko w ten sposób, że im głębiej zapoznaję się z dokumentami, im więcej rozmów przeprowadzam z dyrektorami, im częściej składam wizyty w placówkach, tym coraz rzadziej się uśmiecham, ponieważ okazuje się, że stan jest taki, jaki jest. Najczęstsze pisma, jakie docierają do wydziału dotyczą wołania o dołożenie do budżetu, wszyscy podkreślają, że ten budżet jest niedoszacowany w stosunku do potrzeb, ewentualnie prośba o wsparcie, wsparcie to dotyczy ufundowania nagród, pucharów, nagród rzeczowych związanych z organizacją imprez sportowych, kulturalnych, turystycznych i innych. Natomiast jako dyrektor Wydziału muszę powiedzieć tak, że trzy podstawowe cykle, jakimi musimy kierować się w pracy z placówkami oświatowymi podlegającymi Starostwu, to przede wszystkim demografia, bo tego nam się nie uda obejść. Demografia jest to ilość dzieci i młodzieży, która mieszka na terenie naszego powiatu, która może trafić do szkół, które prowadzimy. Szkoła bez uczniów po prostu nie istnieje, to będzie podstawowy miernik w pracy nad strukturą procedur oświatowych w planie powiedzmy 5-6 letnim, to nam pozwoli zapobiec wykonaniu jakichś błędów. Możemy przesuwać placówki, możemy je łączyć, ale musimy wiedzieć ile młodzieży do tych placówek może dotrzeć za dwa, cztery, a nawet sześć lat. Te dzieci chodzą teraz do szkół podstawowych, a więc to wszystko jest policzalne. Drugim warunkiem, aby te dzieci chciały chodzić do naszych placówek, jest jakość pracy szkół. Już od roku prowadzona jest szeroka akcja w Zachodniopomorskim Kuratorium Oświaty, tzn. ostatnie wyniki egzaminów państwowych w szkołach podstawowych, gimnazjach nie stawiają niestety naszego województwa w chlubie. W Polsce zajmujemy jedno z ostatnich miejsc, jeżeli chodzi o średnią wyników, w związku z tym podejrzewam, że pan kurator jeszcze nasili działania w kierunku poprawy jakości pracy szkół. Myślę, że to będzie również nasz główny problem, chociaż jako główny organ dowodzący, Starostwo nie odpowiadamy za nadzór pedagogiczny, nie odpowiadamy za nauczanie, ale to się jednak łączy. Trzecie: sprawa języków obcych. Mamy tragiczną sytuację, za rok wejdziemy do Unii Europejskiej, od lat jako nauczyciel, jako dyrektor powtarzałem, że nie wszyscy z naszych wychowanków zostaną profesorami, lekarzami, adwokatami, ale każdy bez względu na wykonywany zawód, jeżeli będzie znał język obcy, chociaż jeden będzie mu po prostu łatwiej poruszać się po Europie, łatwiej znaleźć pracę. W przyszłym tygodniu jadę z aneksami do arkuszy organizacyjnych Zespołów Szkół do Kuratorium, jest to wymóg obligatoryjny i w tych aneksach razi po prostu jedna rzecz: cięcia godzin nauczania języków obcych, cięcia spowodowane przede wszystkim brakiem kadry pedagogicznej. Dzisiaj naprawdę dużym problemem, przy zaostrzeniu wymagań, jakie stawia Ministerstwo Kuratorium, które sprowadzają się do tego, że w szkołach ponadgimnazjalnuch języka powinien uczyć ten, kto go rzeczywiście dobrze umie i ma do tego kwalifikacje. To powoduje, że dyrektorzy szkół mają duże problemy, przy tych stawkach płacowych, jakie są zagwarantować pełną obsadę szkół. My dzisiaj nie realizujemy ok. 80 godzin języków obcych, mówię o tych zajęciach, które były prowadzone z zachowaniem podziału edukacji. Główną przyczyną nie są oszczędności ekonomiczne, ale brak nauczycieli, którzy mogliby się podjąć pracy w szkołach ucząc angielskiego, niemieckiego itd. Jeżeli jeszcze mogę powiedzieć kilka słów na temat moich pierwszych spostrzeżeń to, do końca października, myślę że jest to istotna informacja również dla Wysokiej Rady, będziemy znać szacunek potrzeb budżetowych placówek oświatowych w bieżącym roku kalendarzowym. To pozwoli nam zorientować się czy te budżety, które państwo uchwalili, te pieniążki, które zostały skierowane do Oświaty zabezpieczą tegoroczne potrzeby. Oczywiście już wcześniej koleżanka i kolega dyrektorzy powiedzieli, że z bieżących budżetów, po mimo wielu podjętych inicjatyw mających na celu oszczędzanie, z bieżących budżetów tegorocznych na pewno szkoły nie uregulują zobowiązań, które ustaliły wcześniej, o tym nie ma co dyskutować. Znam szacunek zobowiązań poszczególnych placówek, kredyt z tego co wiem najprawdopodobniej zostanie uruchomiony. Rzeczywiście jeden z celów uchwały, która wskazywała na pokrycie zobowiązań placówek oświatowych pozwoli dyrektorom w miarę normalnie funkcjonować, ale również istotne jest to, szczególnie w świetle takiego przeglądu placówek, jakimi dysponujemy. Proszę państwa, jeżeli nie chcemy spotkać się za rok z podobną sytuacją, że znowu nam zabraknie pieniędzy to również musimy w planie 2-3 letnim ująć remonty i inwestycje, takie które spowodują, że te ściany przybudowane w drodze oszczędnościowej 20-30 lat temu, które przymarzają muszą być ocieplone, ta stolarka, która nie przystaje do dzisiejszych realiów musi być wymieniona, wówczas rzeczywiście szkoły w ramach tych środków, które otrzymujemy z Fundacji Oświatowej powinny się zmieścić, powinny jeszcze, moim zdaniem gospodarować środki na pomoce dydaktyczne i naukowe, aby również na wyższym poziomie nauczać. Jeżeli chodzi o to, co nas czeka w przyszłym roku, to dzisiaj nie wypowiadam się na ten temat, ze względu na to, że nie znam realiów finansowych, w jakich przyjdzie funkcjonować placówkom oświatowym w roku 2004.

Radny W. Darczuk - Na naszej komisji wystąpiliśmy z wnioskiem, żeby w miesiącu październiku odwiedzić wszystkie nasze placówki oświatowe, bo jest jeszcze wiele rzeczy, radni, którzy nie byli w pierwszej kadencji nie znają jednostek. Podtrzymał temat pan Starosta i powiedział, że nawet w połączeniu z Zarządem, a więc i Komisja Oświaty, i Zarząd szczegółowo zapozna się ze wszystkimi jednostkami oświatowymi powiatu pyrzyckiego i wtedy będziemy mogli szerzej powiedzieć koleżance i kolegom radnym jak ta sytuacja wygląda z naszego punktu widzenia na sesji w listopadzie, bo faktycznie jest wiele niewiadomych, a szczególnie w ZS RCKU czeka dużo działań reorganizacyjnych, szczególnie związanych z kubaturą budynku internatu. Po spotkaniu wyjazdowym będziemy mogli jakieś opinie wypracować jako komisja.

Informacja: praca szkół i placówek prowadzonych przez powiat pyrzycki została przyjęta w głosowaniu: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 7 porządku

Informacja – działalność pozalekcyjna szkół (rok szkolny 2002/2003).

Powyższa informacja stanowi zał. Nr 6.

· Opinia komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. Nr 7.

Przewodniczący Rady J. Goclik – Uczestniczyłem w pracach komisji Oświaty, Kultury i Sportu, podałem wnioski, żeby np. kiedy mówi się o Olimpiadzie Wiedzy i Umiejętności Rolniczych, czy innych olimpiadach przedmiotowych, żeby nie ograniczać się tylko do stwierdzenia, że uczniowie brali udział, ale żeby także były wyszczególnione efekty, tym bardziej, że szkoły mają się czym pochwalić. Nazwiska uczniów, którzy osiągnęli sukcesy, a także nazwiska nauczycieli, którzy się do tego przyczynili – tego w informacjach nie ma.

Radny W. Darczuk – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado komisja zauważyła chyba dość słuszną uwagę, to będzie bezpośrednio do pana dyrektora, który prowadzi sprawy sportowe, żeby szczegółową informację o funkcjonowaniu klubów sportowych przenieść na listopad, gdzie jest temat związany ze sportem powiatu pyrzyckiego, żeby dwa razy nie powielać tego samego zagadnienia.

Informacja - działalność pozalekcyjna szkół (rok szkolny 2002/2003) została przyjęta w głosowaniu: 15 za, 0 przeciw, 2 wstrzymujące się.

Do pkt. 8 porządku

Projekt uchwały w sprawie nadania imienia Zespołowi Szkół Nr 1 w Pyrzycach przy ul. Lipiańskiej 2.

Projekt uchwały stanowi zał. Nr 8.

· Opinia komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. Nr 9.

DYSKUSJA: brak.
Projekt uchwały w sprawie nadania imienia Zespołowi Szkół Nr 1 w Pyrzycach przy ul. Lipiańskiej 2 poddano głosowaniu: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr X/54/03 stanowi zał. Nr 10.

Do pkt. 9 porządku

Ochrona  Środowiska i edukacja ekologiczna w powiecie.

Powyższa informacja stanowi zał. Nr 11.

· Opinia komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. Nr 12.

· Opinia komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji                                           i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. Nr 13.

Radny W. Darczuk – Niepokoi mnie i naszych kolegów radnych, którzy również na ten temat dyskutowali, że pan dyrektor Mirowski nie otrzymał sprawozdań ze wszystkich gmin odnośnie ochrony środowiska. Już nie będę wskazywał, w jakich informacjach to macie, nie chciałbym nikogo zrażać, ale należałoby powiedzieć głośno, że zachęcamy gminy, że mamy sprawozdania, jeżeli ktoś z powiatu koordynującego strukturą ochrony środowiska na terenie powiatu, że mógł opracować materiały, to jest takie niepokojące. Druga sprawa, która mnie niepokoi, myślę że pan dyrektor nam wyjaśni, na stronie 12 „uregulowania prawnego wymaga: Dom Dziecka w Czernicach – oczyszczalnia biologiczna”, czyli otwarcie już było dawno, to nie jest uregulowane prawnie, tego nie rozumiem, proszę mi to wyjaśnić. I trzecia uwaga, głośno jest w Polsce na temat tych naszych kasztanów, więc kasztanowiaczek robi spustoszenie, jakie kroki my jako powiat robimy w tym temacie? I jeszcze kilka słów do tego, co czytał pan Przewodniczący Pihan - ja również otrzymałem odpowiedź pana Burmistrza odnośnie parku przy kościele. Ja dziękuję, że pan Burmistrz mnie poucza, ale ja to pouczenie zrobiłem pierwszy na powiecie, jaką to wartość stanowią miłorzęby i magnolie. Pan Burmistrz jako odpowiedź daje mi pouczenie, ze on wie, że to było posadzone w 1913 roku, 90 lat, a więc to samo przejście i mówi, że kwalifikuje te okazy do pomnika przyrody. Nie chciałbym takich odpowiedzi pouczających, interesuje mnie tylko zarejestrowanie tych pomników, żeby te pomniki były zabezpieczone. Mnie nie interesuje, że tamten teren podzielony jest na trzy działki własnościowe i mieszkańców, i kościoła, i gmin. Mnie interesuje to, że te drzewa trzeba zabezpieczyć, żeby nie były one zniszczone, bo są to okazy na poziomie województwa, a nawet i kraju. Chciałbym, aby to zostało konkretnie powiedziane: tak, zostały poczynione starania, będzie rejestr.

Dyr. Wydz. Ochrony Środowiska Z. Mirowski – Kwestia oczyszczalni ścieków w Domu Dziecka, ona wynika z tego, że wygasła decyzja na pozwolenie wodno-prawne na odprowadzanie ścieków do wód powierzchniowych. Zmiana dyrektorów, dyskusje telefoniczne, bądź różnego rodzaju rozmowy nie przynoszą efektów, a nie chcielibyśmy takiej jednostki, jak Dom Dziecka zgłaszać do Państwowej Inspekcji Ochrony Środowiska, aby naliczyła karę za niekontrolowany wywóz ścieków. Decyzja na pozwolenie wodno-prawne było ważne do roku 2001, o tym wiedzieli wszyscy dyrektorzy, w związku z tym pan dyrektor ma obowiązek uzupełnić to pozwolenie wodno-prawne. Wiem, że od dzisiaj jest nowy dyrektor, nawiążę kontakt, dokładnie przedstawię sytuację i myślę, że ta sprawa zostanie uregulowana.

   Jeżeli chodzi o informacje o ocenie ochrony środowiska, myśmy bazowali na informacjach z gmin. Wszystkie gminy dostarczyły poza, powiem otwarcie, bo nie ma co ukrywać, gmina Przelewice dostarczyła materiał, materiał został poddany pod dyskusję i już praktycznie było to do przedstawienia na sesję, może pewne sprawy nie zostały ujęte z gminy Przelewice, bo nie o wszystkim wiedzieliśmy, aczkolwiek nie mówmy, że nic nie zostało ujęte. 

   Jeżeli chodzi o chorobę kasztanowca to należałoby poczynić starania rozmawiając z właścicielami nieruchomości, którzy zgodnie z ustawą o ochronie przyrody mają dbać o zieleń i drzewa rosnące na tych nieruchomościach. Myślę, że należy rozpocząć te działania, aby drzewa uratować. 

   Takie są moje wyjaśnienia do interpelacji pana radnego Darczuka.

Radny W. Darczuk – Na ostatniej stronie tej oceny, dokładnie strona 15, w podsumowaniu pan Starosta podpisał, że to sprawozdanie zostało opracowane przez materiały z gmin: Pyrzyce, Bielice, Warnice i Lipiany – tak jest napisane, przecież ja tego nie wymyśliłem panie dyrektorze. Brakuje dwóch gmin, a jakich, to państwo już wiecie, więc proszę mnie nie posądzać o jakiś nietakt.

Radny M. Pihan – Do opinii, którą przedstawiłem wcześniej komisja wypracowała wniosek, który przedstawię w tej chwili: „Komisja Oświaty, Kultury i Sportu wnioskuje o uzyskanie  pojemników do segregacji śmieci”, o tej sprawie mówił już pan radny Darczuk.

Radny J. Stankiewicz – Wcześnie było powiedziane na temat plagi dzikich wysypisk śmieci, żeby ktoś się tym zajął. Ktokolwiek się porusza po Pyrzycach wie, ze wystarczy minąć rogatki miasta i jest wysypisko, na każdym kroku, nawet w centrum miasta między blokami – to już staje się plagą. Trudno mi w tej chwili powiedzieć, kto ma się tym zająć, ale chciałbym, aby ten wniosek, który komisja postawiła w jakiś sposób został zrealizowany.

Informacja o ochronie środowiska i edukacji ekologicznej w powiecie została przyjęta w głosowaniu: 16 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się.

Do pkt. 10 porządku

Informacja – Turystyczne szanse powiatu w strategii województwa.

Powyższa informacja stanowi zał. Nr 14.

· Opinia komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. Nr 15.

· Opinia komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. Nr 16.

Prezentacji turystycznych szans województwa dokonała Inspektor Wydziału Turystyki i Promocji Regionu Urzędu Marszałkowskiego pani Jolanta Bernat. Program dostępny jest na stronach www. Urzędu Marszałkowskiego.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza – Rzeczywiście na komisjach przed tą sesją temat opracowania informatora powiatu pyrzyckiego był szeroko omawiany, wypracowano wiele wniosków. Na terenie powiatu, w poszczególnych miejscowościach są atrakcje do zwiedzania, są to atrakcje do zwiedzania na jeden dzień, jedno popołudnie, a opracowując taki informator, ewentualnie może coś szerszego, tak jak tutaj zostało nazwane „lokalna strategia rozwoju turystyki”, chociaż nazwa jest mniej istotna, ale w pojęciu całego powiatu. Na najbliższym posiedzeniu konwentu samorządowego powiatu pyrzyckiego mam zamiar z kolegami Wójtami, Burmistrzami na ten temat porozmawiać i być może wspólnie się połączymy i coś takiego razem opracujemy. Chcąc zainteresować ewentualnych turystów w przyszłości na okres dłuższy, tj. piątek- sobota-niedziela, zaproponować im pobyt i zwiedzenie kilku miejsc musimy pokazać się w jakimś materiale m.in. tutaj ten przewodnik turystyczny. Mamy w zasadzie jedyne w powiecie gospodarstwo turystyczne, które jest mało prezentowane, nie ma takich ogólnodostępnych materiałów do prezentacji. Jest w Przelewicach Ogród Dendrologiczny, są jeziora w okolicach Lipian, Kozielic i chodzi o to, aby zebrać to wszystko w jeden ciekawy materiał, opracować i udostępnić szerzej poza powiat, a nawet za granicę, a na pewno zainteresowanie naszym powiatem będzie. To było dyskutowane, tak jak wspomniałem na komisjach i w najbliższym czasie wraz z kolegami Wójtami zdecydujemy, czy włączymy się wszyscy razem, żeby coś takiego zrealizować.

Radny J. Stankiewicz – Dosyć dokładnie zapoznałem się z tą informacją i powiem tak, że są to informacje dla mnie znane. I teraz pozostaje kwestia, może nawet nie informatora, ale wykorzystania tego. Wiadomo jaka jest sytuacja, jeżeli chodzi o finanse itd., natomiast uważam, że powinien powstać ten program, nieduży, może coś małego, ale zacznijmy od czegoś konkretnego, wykorzystajmy jedną z tych szans, które prezentujemy. Nie możemy zrobić wszystkiego naraz, ale żeby ten program po prostu w jakiś sposób powstał. Jest jeszcze jedna rzecz, o której pan Starosta wspomniał, nie da się tego zrobić bez gmin ościennych, gdzie akurat obiekty się znajdują. Pani powiedziała o takim przykładzie, jak program Pojezierze Drawskie, tak samo może być inicjatywa dwóch powiatów, jest Pojezierze Myśliborskie, które jest na naszym terenie i na terenie powiatu Myślibórz i w tym widzę szanse na szlaki turystyczne. Jeszcze chciałem powiedzieć o tych drogach, ścieżkach, o dojeździe. Każdy z nas jeździ z dziećmi na jeziora i widzi jak niektóre maluchy jeżdżą np. rowerami czy do Czarnowa, czy gdzieś tu w kierunku Lipian. To też jest jakaś sprawa, od jakiś drobnych  rzeczy musimy zacząć, coś konkretnie zrobić. Proponowałbym, żeby po prostu przeanalizować to i żeby przedstawić jakąś propozycję.

Radny W. Darczuk – Ja się zwrócę bezpośrednio do pani Joli. Kilka uwag, które podłapałem z pani wykładów. Nas by szczególnie interesowało, ukłon do pana Starosty, szlak Św. Ottona. Jest to temat dla nas najbliższy, więc gdybyśmy ten szlak ujęli w waszym programie, tylko bardzo proszę o szersze informacje. Myślę, że pan Przewodniczący przedstawi nam szersze informacje z Urzędu Marszałkowskiego, a pracownicy Starostwa, potem my na komisji będziemy ten temat dopracowywać. Drugie pytanie pani Jolu jest tego typu, nasze dwie gminy leżą w otulinie Miedwia, wiemy, ze turystyka zawsze jest w symbiozie z ekologią, bo nie można tych dwóch zjawisk społecznych oddzielić od siebie. Mnie na przykład interesuje, dużo się robi w niektórych otulinach terenu stargardzkiego, Miedwia, ale jakoś w naszych gminach tych ościennych, myślę tu o południu Miedwia, np. Warnice i Wierzbno. Tym Wierzbnem warto by się było zainteresować, tam na prawdę zaczyna się dziać wiele rzeczy turystycznych. Wierzbno nie jest w stanie tego problemu sobie rozwiązać, a tam zaczyna się, nie wiem czy pani wie, tzw. żeglarstwo niepisane. Czy nie warto zainteresować się tym tematem w ten sposób? Tak samo ośrodek w Giżynie, gmina Pyrzyce, tez otulina Miedwia, zróbmy przy tym punkcie od razu jezioro Płoń, ciekawe i jedyne właściwie jezioro w naszym województwie zachodniopomorskim, gdzie Akademia Rolnicza jest zainteresowana. Środowisko jest coraz lepsze, gdyż nie ma ścieków powierzchniowych z byłych PGR-ów, tak więc robi się to praktycznie naturalne środowisko, gdzie odżywają różne gatunki roślinności, flory i fauny, które pomału zanikały. Również miejscowości leżące nad jeziorem Płoń, czyli Przewodzie, Karsko, warto zwrócić na nie uwagę. Uważam, że Płoń może być rezerwatem wodnym na poziomie europejskim. Dotknęła pani również problem turystyki zdrowotnej. Myślę, że turystyka zdrowotna na ziemi pyrzyckiej jest problemem bardzo ważnym. Za czasów I kadencji mówiłem już o tym, że nasz powiat jest powiatem proekologicznym, wynika to z braku przemysłu z tytułu występowania na naszych terenach czarnych ziem. Dlatego uważam, że nasz powiat powinien znaleźć się w rozważaniach struktury Urzędu Marszałkowskiego. Poza tym zwróćmy uwagę na geotermę, która przecież wiele rzeczy świadczy dla atmosfery, zaczynają się budzić gospodarstwa agroturystyczne, tutaj Starosta wspomniał o tej Jedlickiej Górce pana Mazura. Uważam, że nasi rolnicy są na takim poziomie, że zrobili by więcej takich gospodarstw agroturystycznych, ponieważ tu i wypoczynek, i tzw. wypady, jak pan Starosta wspomniał czy do Brzeska do kościoła, czy do Parku Dendrologicznego w Przelewicach, czy na jakieś wzniesienie koło Czernic. Nie wiem czy ten temat jest pani znany, ale mamy gospodarstwa ekologiczne w Jesionowie i ten podmiot też można wykorzystać, bo do człowieka przyjeżdżają ludzie z gorzowskiego po produkty rolne - to jest ciekawa sprawa, ale my nie potrafimy tego promować. Kończąc swoją wypowiedź proszę, żeby rozpatrywać nas jako powiat pyrzycki z punktu widzenia powiatu proekologicznego.

Radny A. Kamiński – Chciałbym, na moment odbiegając od strategii, odnośnie wniosku, jaki padł tj. opracowania informacji turystycznego powiatu pyrzyckiego poprzeć głos pana radnego Stankiewicza. Uważam, że zamiast informować o atrakcjach, które możemy zebrać i spisać – co żeśmy już wielokrotnie robili – zastanowić się nad opracowaniem informacji dla ludzi, którzy mogą zainwestować w turystykę, którzy mają taką możliwość, bądź wolę. Sama pani mówiła, że silną stroną tej strategii jest to, że pokazuje ona możliwości finansowania, czy źródła finansowania. Chcę powiedzieć, że sama informacja o tym co się znajduje, nie pomoże, nie rozkręci nam tego rozwoju turystycznego. Przykład z Lipian, jeżeli opisujemy, że atrakcją turystyczną jest jezioro, np. Chłopie, obręb jeziora Chłop, gdzie można pojechać do lasu, czy na plażę, no to komu my taką informację udzielimy, do kogo będziemy ją kierować. Większość terenów przy tym jeziorze, to tereny należące do Agencji, tereny nadleśnictwa Myślibórz i są to tereny prywatne, więc ogólnie rzecz biorąc, ani gmina, ani powiat nie wejdzie tam z jakąś inwestycją, nie będzie robił ścieżek itp. Trzeba znaleźć ludzi prywatnych, którzy uznają, że jest to fajny pomysł i dobry interes, wówczas można jeszcze częściowo pomóc to współfinansować. Moim zdaniem są to trafne uwagi i bardzo chciałbym, żebyśmy zastanowili się, pomijając tą informację mówiącą o szansach, żeby rzeczywiście podpiąć się w jakiś sposób pod tą strategię, jaka została opracowana, zastanowić się nad stworzeniem takiego lokalnego biura turystycznego i wtedy poprzez współdziałanie z tym biurem informować jak najszerzej o tym co można zrobić, a nie tylko co ciekawego jest u nas do zobaczenia. Wydaje mi się, że jest to lepiej spożytkowana energia i możliwość napędzenia tego ruchu turystycznego na naszym terenie.

Przewodniczący Rady J. Goclik – Kiedy widziałem wcześniej materiał prezentowany przez Powiatowy Urząd Pracy, gdzie wyczytałem, że powiat pyrzycki jest jednym z najbardziej atrakcyjnych turystycznie powiatów w województwie zachodniopomorskim to ogarnął mnie pusty śmiech. Na podstawie moich znajomości województwa i znajomości powiatu twierdzę, ze jesteśmy najmniej atrakcyjnym powiatem pośród 21 powiatów naszego województwa. Ale czy mamy szanse rozwoju turystyki? Myślę, że na podstawie tego co tutaj usłyszeliśmy tak, takie szanse są i powinniśmy z takiej szansy skorzystać. Głosy moich przedmówców mówią o tym wyraźnie, uważam je za bardzo cenne i powinniśmy te wnioski zgłoszone przez p. radnego Stankiewicza, p. radnego Darczuka, czy p. radnego Kamińskiego zaakceptować jako część naszej dzisiejszej decyzji o przyjęciu tej informacji. Ludzie dzisiaj chcieliby różne rzeczy oglądać, część ucieka od nadmorskich przepełnionych kąpielisk, od tłocznych miast, dlatego powiat pyrzycki takie szanse wg mnie ma, ale jak już mówiono potrzebna jest lokalna strategia rozwoju turystyki, czy mówiąc bliżej lokalny próg. Tak jak pan Starosta już proponował, gminy powiatu, może także przy udziale gmin ościennych muszą taki program opracować. Były takie wnioski, ja bym ten wniosek bardziej ukonkretnił. Sądzę, że pół roku powinno wystarczyć, żeby taki program powstał . Apelujemy czy do Zarządu Powiatu, czy też do Samorządowego Konwentu, którego pan Starosta jest Przewodniczącym, do gmin powiatu pyrzyckiego o podjęcie prób opracowania takiego programu. Sądzę, że wiele rzecze możemy w nim umieścić, o wielu była już mowa, więc nie chciałbym się powtarzać. Przejrzałem dokładnie ten 380-cio stronicowy prezentowany dziś przez panią Inspektor program. O naszym powiecie niewiele jest tam mowy, zresztą wcześniej też w strategii województwa, tej przyjętej w październiku 2000 roku gmina Lipiany figuruje tylko jako gmina o ewentualnych preferencjach turystycznych, pozostałe gminy to gminy wyraźnie rolnicze, ale zdajemy sobie sprawę, że rolnictwo niestety nie będzie zajęciem dla wszystkich mieszkańców tego powiatu, że mamy zdecydowanie zbyt dużo ludzi żyjących tylko z rolnictwa. Turystyka powinna być szansą i turystyka właśnie w tym wydaniu, o którym moi przedmówcy mówili, czyli turystyka wiejska przede wszystkim. Jedna Jedlicka Górka nie wystarczy, myślę że jest to dobry przykład, że mogą być inne gospodarstwa. Tak niedawno widziałem w Bylicach gospodarstwo państwa Wieliczko, które aż prosi się, aby tam się zatrzymać, jest to trasa z Lipian do Brzeska, a może by tak więcej takich, to przecież jest szansa na dodatkowe pieniądze. Albo trasy turystyczne – myślę, że może być kilka międzynarodowych, na razie w strategii województwa ich nie ma, ale jeżeli wystąpimy, jeżeli opracujemy program to może w najbliższych kilku latach powstaną, np. trasa  z Mischerin przez gminę Bielice, mamy przecież otulinę puszczy bukowej, która w gminie Bielice się znajduje, dalej przez gm. Bielice do Bydgoszczy, tutaj w informacji pominięto Czarny Bawół, całkiem przyzwoity punkt gastronomiczny, następnie nad Miedwie, do Giżyna, do gm. Warnice, do Wierzbna; tą szansę Miedwia po obu stronach, w gminie Pyrzyce i gminie Warnice myślę, że możemy śmiało wykorzystać. To już się w pewien sposób zaczyna, ale tam są potrzebne środki. Myślę, że przy dobrym programie sporządzonym przez kilka gmin przy inspiracji powiatu pyrzyckiego można po środki unijne odważnie sięgnąć. Inna ścieżka rowerowa może być od Krajnika przez gm. Kozielice, gm. Lipiany aż po Barlinek i dalej po Pojezierze Drawskie, a więc ci Niemcy, Holendrzy rowerzyści przejeżdżający, udający się na Pojezierze Drawskie mogą też jeden dzień w powiecie pyrzyckim spędzić, jeden może dwa z noclegiem. Myślę, że warto się tu zatrzymać. Także golf, o którym wspomniała pani Inspektor, były plany Lesa Gondora do zrobienia pola golfowego w Skrzynce. Tereny mamy piękne, potrzebne są tylko pieniądze. Jeżeli zainteresujemy obojętnie jaki, nawet szwedzki kapitał, Szwedzi tych pól najwięcej potrzebują, mimo iż mają ich najwięcej w Europie, ale chętnie korzystają z naszych, bo tam jest potworny tłok, to pewnie zyskamy kolejna rzecz. Nasze folklorystyczne zespoły: Chrapowiacy, Poranek, Jutrzenka myślę, że można je wykorzystać w programie, właściwie w ofercie turystycznej. To jest to, co pani Inspektor mówiła o stworzeniu lokalnego programu turystycznego. Myślę, że jesteśmy w stanie taki lokalny program wypromować. To tyle moich luźnych uwag, niemniej jednak dobrze się stało, że ten temat wszedł w obrady Wysokiej Rady, a było by jeszcze lepiej gdybyśmy za pół roku mogli przedstawić projekt lokalnego programu rozwoju turystyki.

Inspektor Wydziału Turystyki i Promocji Regionu UM J. Bernat – To jest właściwie odpowiedź nasza na opracowywany po stronie niemieckiej szlak otwartych kościołów. Muszę powiedzieć państwu, że my też umiemy sami wiele zrobić, natomiast strona niemiecka, cokolwiek oni mają na swoim terenie od razu coś z tym robią, bo mają możliwość wykorzystania środków unijnych. Mają tam tych kościołów w landach sąsiadujących z nami, w Meklemburgi i w Brandenburgi, i tak jak mówię robią szlak otwartych kościołów. U nas generalnie kościoły są zamknięte, co prawda na spotkaniu, na którym ostatnio byłam, był ksiądz, prawdopodobnie z Sanktuarium Maryjnego, który wydawał się być osobą bardzo otwartą i być może nawiążemy z nim współpracę. Postawa jego wydała mi się godna podziwu i wykorzystania. W każdym bądź razie ta koncepcja rozwoju szlaku turystycznego Św. Ottona z Bambergu powstała w odpowiedzi na ten szlak otwartych kościołów i ona jest wpisana do naszej aplikacji, która otrzymała dofinansowanie w wysokości 169 tys. euro również na inne działania m.in. szlak pielgrzymkowy, o którym mówiłam, Święta Góra w Polanowie, ale to, że ona tam jest nie wynika z tego, bo my tak naprawdę jesteśmy w tym urzędzie, siedzimy za tym biurkiem i nie jesteśmy w stanie znać dokładnie wszystkich atrakcji na terenie danego powiatu, gminy, czy stowarzyszenia, bo człowiek siedząc tam nie jest w stanie dopóki ktoś nie przyjedzie, nie powie, nie zainteresuje się itd. Rzeczywiście pan Przewodniczący ma rację, w samym programie, tak jak mówiłam z imienia i nazwiska powiat pyrzycki nie jest wymieniony. Nie jest to zaprzepaszczenie szansy, bowiem powiat należy odnieść do charakteru i walorów, natomiast muszę powiedzieć, że jak wczoraj zapoznałam się z informacją „Turystyczne szanse powiatu w strategii województwa”, to szkoda, że nie jest. Jedna z tych rzeczy mogłaby się rzeczywiście znaleźć w tym programie w sposób jasno, i wprost wyrażony. Smutno jest mi jedną rzecz powiedzieć, a mianowicie był pan uprzejmy opowiedzieć, jednocześnie zwrócił się pan do nas z prośbą, żeby program zwrócił uwagę na powiat pyrzycki. Teraz niestety my tego w naszym programie zrobić nie możemy, bo on generalnie jest już uchwalony. Być może, jeżeli będą jakieś zmiany, bo nasz program jest żywym organizmem, w związku z tym jakieś zmiany mogą następować, ale myślę, że w drodze normalnej procedury i ścieżki legislacyjnej. Natomiast bardzo szkoda, że przez ten czas, jak program wisiał na stronie internetowej generalnie nie wiele, że tak powiem, tzn. są takie gminy, starostwa, które nie zareagowały, nie upierały się, żeby wpisać się do takiego programu i stąd, tak jak mówię nie jest to jeszcze zaprzepaszczenie szansy. Natomiast teraz już nie program, ale jak gdyby działanie oddolne, czyli zrobić wszystko, aby móc się pod ten program podpiąć. Ja celowo pokazywałam państwu inicjatywy różnych innych terenów, ośrodków, rzeczywiście widzimy pewien postęp i pewien krok w działaniach, ale te gminy, stowarzyszenia, zwłaszcza stowarzyszenia, czy związki gmin mają bardzo dobre pomysły i rzeczywiście robią teraz wszystko, widzimy działania zmierzające do tego, żeby rozwinąć swoje walory, rozwinąć produkt, a tym samym wygenerować inne pozycjonowanie innego obszaru. Ja jeżeli mogę się przychylić, to również twierdzę, że bardzo dobrym posunięciem byłoby opracowanie dla państwa takiego programu, nazwa rzeczywiście nie jest tu istotna. Ale nie należy śpieszyć się z opracowywaniem takiego programu, ponieważ taki program, jeżeli będzie zrobiony dobrze, to on będzie służył przez parę dobrych następnych lat. Myślę, że warto wyłożyć środki, poszukać dobrej firmy. Wcześnie wspomniałam, że cały program został potraktowany w sposób nowatorski, ponieważ jest to pierwszy program w Polsce, który wskazuje źródła finansowania. Nam to zrobiła firma profesjonalna, mamy co nieco rozeznania, sprawdziliśmy tę firmę i postawiliśmy dość wysokie warunki przetargu, bo chodziło nam o to, żeby ten program dawał szansę, z tym, że jeszcze raz zaznaczam, jest to program, który pokazuje , proponuje pewne działania wytyczne, natomiast tak naprawdę to wszystko teraz zależy od tej inicjatywy oddolnej, czy wejdziecie państwo, czy będziecie chcieli skorzystać, może niekoniecznie z programu szukając własnych dróg rozwiązania. Myślę, że opracowanie takiego programu nie musi mieć koniecznie 300 stron, wiadomo, że wszystkiego państwo od razu nie zrobicie. Realizacja programu, jeżeli chodzi o koszty została wyceniona na 80 mln. zł., program jest od 2003 do 2006 roku. Tak jak powiedział radny Hoc na sesji sejmiku, żeby chociaż 1/3 z tego programu się zrealizowała, tak jak mówię nie my pracownicy będziemy go realizować, to już będzie jakieś posunięcie, a działania przejdą na następne lata. Ma sobie zdajemy sprawę, że koszty, możliwości finansowe, możliwości udziału własnego wcale nie są takie różowe, w związku z tym wydaje mi się, że mimo wszystko opracowanie programu, wyznaczenie jakiegoś priorytetu byłoby [posunięciem dobrym. Skontaktujcie się państwo ze stowarzyszeniem Pojezierza Drawskiego, niech podpowiedzą, , niech podzielą się swoim doświadczeniem. Myślę, że będzie to dla państwa podpowiedzią dość dużą, np. odnośnie kosztów, bo ja nie wiem ile kosztuje rodzący się, że tak powiem w taj chwili program. Oni mają naprawdę bardzo ciekawe pomysły, więc tak bym radziła. Oczywiście jak państwo postąpicie, jak poprowadzicie swoją politykę to już państwa wola. Generalnie radziłabym pójść w kierunku wyznaczenia sobie, takiej napisanej na papierze, bo to faktycznie jest tak, że jak się napisze na papierze, jest czarno na białym, to wtedy istotnie trzeba to realizować, nie wszystko na raz, po kolei, ale trzeba. Należy przeanalizować pewne działania i konsekwentnie je realizować, a na pewno się uda. 

Informacja – Turystyczne szanse powiatu w strategii województwa została przyjęta w głosowaniu wraz z wnioskami zgłoszonymi w dyskusji: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 11 porządku

Realizacja budżetu powiatu pyrzyckiego za I półrocze 2003r.

· Opinia komisji Budżetowej stanowi zał. Nr 17. 

· Opinia komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. Nr 18.

· Opinia komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. Nr 19. 

· Opinia komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. Nr 20.

· Opinia komisji Rewizyjnej stanowi zał. Nr 21.

· Uchwałę Nr CLXXII/357/2003 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Szczecinie stanowi zał. Nr 22.

DYSKUSJA: brak

Informacja o realizacji budżetu powiatu pyrzyckiego została przyjęta w głosowaniu: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 12 porządku

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2003r.

Powyższe Sprawozdanie stanowi zał. Nr 23.

DYSKUSJA: brak 

Informacja o sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2003r została przyjęta w głosowaniu: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 13 porządku

Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu pyrzyckiego na rok 2003 (proj. nr 59).

Projekt uchwały stanowi zał. Nr 24.

· Opinia komisji Budżetowej stanowi zał. Nr 25.

DYSKUSJA: brak

Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu pyrzyckiego na rok 2003 (proj. nr 59) poddano głosowaniu: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr X/55/03 stanowi zał. Nr 26.

Do pkt. 14 porządku

Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu pyrzyckiego na rok 2003 (proj. nr 60).

Projekt uchwały stanowi zał. Nr 27.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. Nr 28.

Skarbnik A. Wabiński – Mamy dwa projekty. Pierwszy dotyczy oczywistych spraw wprowadzenia, zwiększenia zarówno po stronie dochodów, jak i wydatków. Tam środki są pozyskane przez Zarząd z innych źródeł, które co prawda nie są dotacjami celowymi, ale rządzą się swoimi prawami, czyli po stronie wydatków mogą zostać wprowadzone wykonane zadania, na które zostały pozyskane środki. Dodatkowo była propozycja w tamtej uchwale, mianowicie Dom Dziecka w Czernicach wnioskował o zwiększenie planu dochodu, w związku z tym również i zwiększenie planu wydatków. Druga uchwała dotyczy sensu stricte wykazania deficytu budżetowego w związku z uchwałą podjętą przez państwa w sierpniu o zaciągnięciu kredytu długoterminowego. Uchwała, na którą teraz ewentualnie będziecie państwo głosować będzie jeszcze przedłożona do banku, w związku z tym dla przejrzystości obrazu, żeby dokładnie wiedzieć z czego wynika ten deficyt zostało to rozbite na dwie uchwały.

Radny J. Stankiewicz – My jako komisja nie byliśmy przekonani co do wielkości tego kredytu i chciałbym powiedzieć tak, że mam nadzieję, że ten sposób dopinania budżetu tj. przez kredyt będzie realizowany w tej kadencji po raz ostatni. Mam jeszcze nadzieję, że pan Starosta poczyni pewne kroki, aby faktycznie ten kredyt został wzięty w jak najmniejszej kwocie, z tego co wiem jest to jeszcze możliwe.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza – Chcemy wziąć kredyt w dwóch transzach. Pierwsza transzę uruchomić od razu i te zaległości, które są niezbędne do zapłacenia, które już dawno powinny być zapłacone chcemy szybko uregulować. Natomiast po pierwszej transzy przeanalizujemy dokładnie, bo być może uda się jeszcze pozyskać jakieś środki, tzn. zwiększenia przychodzą na bieżąco, nawet wczoraj był taki przypadek. Nie jest powiedziane, że kredyt wykorzystamy w pełni, po prostu część zobowiązań, które wynikały myśmy pokryli, z tym że będzie trzeba dokonać zwrotu. Oczekujemy refundacji ze środków SAPARD-owskich za drogę w Stróżewie, za którą musieliśmy wyłożyć całą kwotę. W budżecie jest wykonane, że 50% jest naszym wydatkiem, natomiast my musieliśmy całą kwotę zapłacić, czyli dodatkowe 50% trzeba było gdzieś znaleźć, a kwota jest niemała, dlatego to poważnie zakłóciło nasz budżet; 25 października mija termin zwrotu tej 50-sięcio procentowej części. Po pierwszej transzy zrobimy analizę i być może okaże się wtedy, że nie w pełni będzie ten kredyt wykorzystany. Będziemy się starać, aby tak się stało, dlatego umowa będzie tak sprecyzowana, żeby tak właśnie zrobić.

Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu pyrzyckiego na rok 2003 (proj. nr 60) poddano głosowaniu: 17 za. 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr X/56/03 stanowi zał. Nr 29.

Do pkt. 15 porządku

Projekt uchwały w sprawie ustanowienia flagi powiatu.

Projekt uchwały stanowi zał. Nr 30.

· Opinia komisji Budżetowej stanowi zał. Nr 31.

· Opinia komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. Nr 321.

· Opinia komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. Nr 33.

· Opinia komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. Nr 34.

Radny A. Kamiński – Komisja Budżetowa prosiła o uzupełnienie, jakby podkreślenie, tego rozkładu kolorów. Wydaje mi się, że jeżeli w paragrafie 2 podkreślamy, że barwy flagi są zgodne z barwami herbu to mogłoby to już wystarczyć, natomiast jeżeli już podajemy, że ma być czerwony i jakiś rozkład kolorów już nastąpił, to trzeba to uzupełnić. Czy ewentualnie mógłbym poprosić o wpisanie w ten wielokropek odpowiedzi, bo głosowanie na uchwałę, która coś tam zawiera, a nie jest wypełniona do końca nie wydaje mi się sensowne, więc może wykreślić ten rozkład kolorów, bądź uzupełnić. 

Sekretarz M. Gryczka – Po jednej stronie, w białym polu na środku flagi umieszczony jest wizerunek gryfa, który został przeniesiony z herbu powiatu pyrzyckiego. Barwy flagi są zgodne z barwami herbu i teraz są tu już podane kolorystycznie i skrótowo: czerwona – CMYK 0 100 000,  niebieska – CMYK 100 000, stosunek szerokości flagi do jej długości wynosi 5:8.

Radny I. Maćkowiak – Po stwierdzeniu pana, że uznajemy zapis, który dotyczy uzasadnienia otwiera całą sprawę, bo wtedy będziemy musieli jeszcze uzupełniać i herb, i wszystko. Natomiast myślę, że powinniśmy oprzeć się tylko na uchwale Komisji Heraldycznej i nie odnosić się do słów, które powiedział przed chwilą pan Przewodniczący. Wkrótce nie będę wiedział na co mam głosować i tylko dlatego pozwoliłem sobie zabrać głos.

Przewodniczący Rady J. Goclik – Opinia o projekcie flagi powiatu pyrzyckiego Komisji Heraldycznej i Przewodniczącego jest dość istotna, z tym że ona nie sugeruje zmiany ani herbu, ani flagi, sugeruje tylko poprawienie rysunku. Zapytałem czy są w tej materii jakieś wątpliwości. Wątpliwości nie było, zatem rozumiem, że uwagi profesora Łuczyńskiego Rada akceptuje, natomiast pan radny Maćkowiak ma rzeczywiście rację, głosujemy nad projektem nr 54, który wyraźnie stwierdza, że po jednej stronie w białym polu na środku flagi umieszczony jest wizerunek gryfa przeniesiony z herbu powiatu pyrzyckiego. Tak, tutaj się zgadzam z panem Maćkowiakiem, głosujemy za taką wersję tejże flagi.

Projekt uchwały w sprawie ustanowienia flagi powiatu poddano głosowaniu: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr X/57/03 stanowi zał. Nr 35.

Do pkt. 16 porządku

Projekt uchwały w sprawie najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania wartości 1 punktu w zł.

Powyższy projekt uchwały stanowi zał. Nr 36.

· Opinia komisji Budżetowej stanowi zał. Nr 37.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza – Chciałbym wyjaśnić, że najniższy punkt dla pracowników samorządu wynosi 3 zł. Niektórzy dyrektorzy jednostek zwracali się z prośbą, żeby punkt ten podnieść do 4 zł., więc zasięgnąłem opinii wszystkich dyrektorów jednostek: jedni byli za, drudzy przeciw. Dlatego, żeby dać większą swobodę zaproponowałem, aby dyrektorzy sami mieli możliwość decydowania. Teraz jest 3 zł., jedni chcą podnieść najniższą pensję i nie mogą, drudzy nie chcą, bo ich na to nie stać, dlatego ustaliliśmy przedział od 3 zł. do 5 zł., niech decydują dyrektorzy.

Radny W. Darczuk – Dziękuję, że moja interpelacja stała się faktem, to jest bardzo istotne, ponieważ myśmy to przerabiali w I kadencji. Tak było w Ośrodku Specjalnym, gdzie dodatek specjalny był też niekonkretnie określony, a poprawiliśmy na „do 20” i problem sam się rozwiązał. Tak samo w tym przypadku, niech dyrektorzy sami w zależności od budżetu manewrują tą kwotą. 

Projekt uchwały w sprawie najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania wartości 1 punktu w zł. poddano głosowaniu: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr X/58/03 stanowi zał. Nr 38.

Do pkt. 17 porządku

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmienionego planu finansowego Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w roku 2003.

Powyższy projekt uchwały stanowi zał. Nr 39.

· Opinia komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. Nr 40.

DYSKUSJA: brak 

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmienionego planu finansowego Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska poddano głosowaniu: 16 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

Uchwała Nr X/59/03 stanowi zał. Nr 41.

Do pkt. 18 porządku

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmienionego planu finansowego Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2003.

Powyższy projekt uchwały stanowi zał. Nr 42.

· Opinia komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. Nr 43.

DYSKUSJA: brak

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmienionego planu finansowego Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym poddano głosowaniu: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr X/60/03 stanowi zał. Nr 44.

Do pkt. 19 porządku

Projekt uchwały w sprawie sprzedaży w formie ustnego przetargu nieograniczonego nieruchomości zabudowanej oznaczonej działką ewidencyjną nr 204/9 o pow. 0,4324 ha położoną w obrębie nr 9 m. Pyrzyce.

Powyższy projekt uchwały stanowi zał. Nr 45.

· Opinia komisji Budżetowej stanowi zał. Nr 46.

DYSKUSJA: brak

Projekt uchwały w sprawie sprzedaży w formie ustnego przetargu nieograniczonego nieruchomości zabudowanej oznaczonej działką ewidencyjną nr 204/9 o pow. 0,4324 ha położoną w obrębie nr 9 m. Pyrzyce poddano głosowaniu: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Uchwała Nr X/61/03 stanowi zał. Nr 47.

Do pkt. 29 porządku

Rozpatrzenia skargi na Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego.

Pismo w powyższej sprawie stanowi zał. Nr 48.

· Opinia komisji Budżetowej stanowi zał. Nr 49. 

· Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi dotyczącej działalności Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego stanowi zał. Nr 50.

Przewodniczący Rady J. Goclik -  Ponieważ zgodnie z uchwałą Rady Ministrów z dnia 28 listopada 1980 roku w sprawie organizacji przyjmowania, rozpatrywania i załatwiania skarg i wniosków, skargę tą powinniśmy rozpatrzyć na bieżącej sesji. Mam przed sobą także pismo Wojewody Zachodniopomorskiego Stanisława Wziątka, który stwierdza wyraźnie, że skargi powinny być rozpatrywane przez Radę w formie uchwały, a więc pozwoliłem sobie Wysokiej Radzie przedłożyć projekt uchwały. Po zapoznaniu się z materiałami, a także z wyjaśnieniami Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego taką właśnie propozycję uchwały Wysokiej Radzie przedkładam. Proponuję, abyśmy uznali skargę za nieuzasadnioną, gdyż z wyjaśnień zgromadzonych w sprawie wynika, że Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego wyczerpał czynności administracyjne, a ponadto sprawa jest aktualnie rozpatrywana w Naczelnym Sądzie Administracyjnym. Czy w tej sprawie są pytania, uwagi? Nie słyszę.

Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi dotyczącej działalności Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego został przyjęty w głosowaniu: 16 za, 0 przeciw, 2 wstrzymujące się.

Do pkt. 21 porządku

Informacja o sytuacji SP ZOZ w Pyrzycach.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza – Sytuacja w SP ZOZ w Pyrzycach na dzień dzisiejszy jest, można powiedzieć bardzo trudna. W ubiegłym tygodniu przeprowadziliśmy szereg rozmów. Pierwsze spotkanie miałem ze Związkami Zawodowymi w SP ZOZ, oraz przedstawicielami Związków Zawodowych Województwa, chodzi o Związki Zawodowe Pielęgniarek i Położnych, które stawiają warunki będące w zasadzie nie do zrealizowania.  Pierwszy warunek, przejście wszystkich pracowników SP ZOZ do nowej jednostki, którą powołaliśmy uchwałą Rady ma być na dotychczasowych warunkach płacowych. Takiego warunku nie ma sensu spełniać, bo wiemy, że stary szpital boryka się z poważnymi problemami finansowymi, one są dotkliwe zarówno dla pracowników, jak i dla nas, bo przecież my musimy z tym problemem codziennie się spotykać. Zdarza się, że dochód szpitala, jaki jest miesięczny nie pokrywa nawet płac, samych płac bez świadczeń, bez innych wydatków. Przykładowo, dyrektorzy mogą mnie sprostować, bo te kwoty się zmieniają, ale np. 350 tys. to dochód miesięczny, a na same płace trzeba wydać ponad 370 tys., a z tego 25% poborów, czyli wynika, że pracownicy nie dostaną pełnego wynagrodzenia. W ubiegłym tygodniu mieliśmy spotkanie z pracownikami oddziału długoterminowego wraz z nową panią dyrektor Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego, którzy nie wyrazili zgody na przejście do pracy na zmienionych warunkach płacowych. Muszę powiedzieć, że udało nam się pozyskać dodatkowe środki dla tego Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego poprzez opracowanie specjalnego programu. Ale, żeby z tego programu można było skorzystać zakład musi prowadzić działalność. Było proponowane rozwiązanie, żeby ludzie, którzy tam pracują mogli przejść na tych warunkach, niestety nie skorzystali. W prawdzie z dniem dzisiejszym Zakład ruszył, ale bez pracowników oddziału długoterminowego. Dyrektor Zakładu wspólnie z nowo powołanym dyrektorem opracowali plan zatrudnienia wraz z propozycjami płacowymi dla nowej jednostki. Tak jak wspomniałem, nie ma sensu powoływać nowej jednostki, żeby ona miała się zadłużać, dlatego plan ten musi się finansować. Próbowaliśmy wspólnie z dyrekcją być w Funduszu, żeby zwiększyć nam dochody na ten rok, żeby można było w jakimś stopniu, przynajmniej minimalnie zbilansować, niestety trzeba zaproponować inne warunki płacowe. Komisja Zdrowia cały czas uczestniczy w tych naszych spotkaniach, Przewodniczący jest świadkiem rozmów i jak do tej pory nie ma wśród załogi zrozumienia, że to rozwiązanie, które dzisiaj proponujemy daje jedną gwarancje, że ludzie w nowych jednostkach będą mieli może mniejszą płacę, ale ta mniejsza płaca nie będzie stale, nie na dłuższy okres. Jesteśmy przekonani, że uda nam się wynegocjować na przyszły rok kontrakt lepszy i wtedy automatycznie mogą być większe płace, natomiast na dzień dzisiejszy takie są realia i na pozyskanie innych dodatkowych środków nie ma możliwości. Są nam proponowane inne warunki płacowe, które nie są na dzień dzisiejszy akceptowane. Wczoraj mieliśmy też rozmowę z lekarzami, podobna sytuacja, stanowisko jest zdecydowane, po naszych rozmowach dyrektor Cysek z zastępcą dalej prowadzili rozmowę, której ja już nie znam. Być może mają jakieś świeższe informacje, ja aktualnych informacji nie posiadam, więc korzystając z tego, że są tutaj autorzy tych propozycji pan dyr. Pędziszczak i pan dyr. Cysek prosiłbym o przedstawienie sytuacji bieżącej. Muszę powiedzieć Wysokiej Radzie, że na temat szpitala poświęcamy w zasadzie najwięcej czasu, wszyscy w Starostwie są za ten temat odpowiedzialni i jak do tej pory brak jest możliwości domówienia się z przedstawicielami Związków Zawodowych. Stoją na stanowisku nieugięcie, mimo że argumenty, które stawiamy, tj. zmniejszone wynagrodzenie, ale pewne, że po miesiącu czasu dostaną należne im pieniądze. Jako nowa jednostka chcemy uciec od tego całego zadłużenia, natomiast borykać się z zadłużeniem będziemy wraz z likwidatorem starej jednostki. W poniedziałek gościł w Pyrzycach zarząd Urzędu Marszałkowskiego, też byłem na tym spotkaniu, gdzie omawiany był temat sytuacji naszego szpitala i muszę powiedzieć, pan Przewodniczący również był uczestnikiem jako przedstawiciel Urzędu Marszałkowskiego, że nasze poczynania zyskały akceptację Urzędu. Wiele powiatów, które borykały się z tym tematem odniosły sukces, mają dzisiaj osiągnięcia. Właśnie dzięki tym posunięciom, to że zrobili to o wiele wcześniej, prawie 2 lata, już wtedy zastosowali obniżone stawki, bo przejście na dotychczasowych warunkach płacowych nie da efektów. Składamy propozycję, żeby z dniem 1 listopada ruszył nowy szpital. Jak do tej pory trudno znaleźć nam zrozumienie wśród załogi, mogę nawet powiedzieć, że są zapowiadane różnego rodzaju groźby. Ale jestem przekonany, że nie ustaniemy, tak długo będziemy z nimi dyskutować i przekonywać, aż nam się to uda. A o szczegółach poproszę, aby wypowiedzieli się dyrektorzy jednostek.

Dyrektor SPZOZ A. Cysek - Powiem kilka słów na temat bieżącej sytuacji w szpitalu, o tym, co się dzieje. Dzisiaj byłem na kilku spotkaniach. Tak jak pan Starosta powiedział, codziennie z panem dyrektorem Pędziszczakiem spotykamy się z ludźmi, z konkretnymi grupami zawodowymi. Rozmawiamy, spotykamy się z wszystkimi od salowych po lekarzy. Jeżeli chodzi o odbiór naszych propozycji przez poszczególne grupy to może powiem tak, im ludzie zarabiają mniej, im mniej są to ludzie wyposażeni, tym odbiór tych propozycji jest lepszy, ci ludzie jakby bardziej szanują to, co robią. Takie jest moje prywatne zdanie na ten temat. Wczoraj udało mi się wypłacić część wynagrodzeń. Wypłaciłem minimalnie 500 zł. na jednego pracownika. To, co pan Starosta powiedział narastają zaległości wobec pracowników, ale narastają, dlatego że pieniądze ze środków bieżących, które otrzymujemy od naszych branż, z miesięcznych branży z Funduszu nie wystarczają na bieżące wynagrodzenia z umów o pracę i z umów cywilno-prawnych, dlatego zadłużenie na dzień dzisiejszy, na dzież 1 października myślę, że przekracza już 600 000 zł. wobec samych pracowników z tytułu pensji, tzn. sierpniowa, wrześniowa i kontrakty lekarskie lipcowe, niemniej jednak wczoraj część już wypłaciłem. Jeżeli chodzi o zabezpieczenie szpitala, więc środki mam zabezpieczone na podstawowe rzeczy, na leki, na materiały medyczne, także myślę, że z tej strony nie ma niebezpieczeństwa, ponieważ apteka jest zabezpieczona, zabezpieczone są materiały medyczne, wszystkich innych kosztów nie płacimy. Jeżeli chodzi o propozycje, jakie żeśmy opracowali i przedstawili wszystkim pracownikom szpitala, ja myślę, że jest to maksimum tego, co możemy w chwili obecnej dać na podstawie tego kontraktu na dwa miesiące tego roku. Po prostu te 350 tys. miesięcznie tylko na tyle starczy i tak jest tłumaczone pracownikom, na dzień dzisiejszy tyle mamy pieniążków i w tym musimy się zmieścić.

Dyrektor Szpitala Powiatowego M. Pędziszczak - Panie Przewodniczy, Wysoka Rado, co by tutaj nie powiedzieć to i tak wiele istotnych słów już padło. Ja może tylko dodam od siebie tak, że urzędującym dyrektorem jest pan Cysek, ja sobie tak dojeżdżam jako wolontariusz-dyrektor dla jasności sprawy dla Wysokiej Rady. Ale rzeczywiście pracujemy konkretnie i rzeczowo i proszę mi wierzyć, że październik, a właściwie już wrzesień jest tym okresem, kiedy zaczęliśmy przygotowywać program, który ma na celu przede wszystkim nie dopuścić do pogorszenia bezpieczeństwa zdrowotnego, bo to jest podstawowa rola szpitala w jakimkolwiek powiecie, a tu w szczególności, mimo tych zawirowań, jak również podstaw pracowniczych oraz zrównoważyć budżet. Nasz program obejmuje głównie te dwa motywy działania, ale to jest, podkreślam na poczekanie do końca roku, bo poważniejsze zadanie czeka nas na przeciągnięciu szpitala przez konkurs ofert Funduszu Zdrowia, bo od tego będzie zależeć to, jak będzie wyglądał przyszły rok. Nic na razie nie mogę obiecać, bo jest czarna dziura, jeżeli chodzi o szczątkowe pogłoski, czy szczątkowe informacje, nie są one na tyle wiarygodne, żeby można było roztaczać przymiary. To co jest w tej chwili wiąże się niestety z tymi pulami i nie może być złudzeń, że po pierwsze zrównoważyć budżet to znaczy niestety wprowadzić poważne ograniczenia, nie tylko w finansach, ale także w materii i zasobach kadrowych. To są trzy podstawowe dziedziny, gdzie są ustalenia i na tym bazujemy. Rozumiemy, że część ludzi będzie się oczywiście burzyć, sądzimy, że najbardziej kadra wyższa, ale trochę znam tą materię z wcześniejszego tutaj pobytu i to jakby się skutecznie zmieniło. Natomiast z tego, co wiem szpital jest jednym z większych pracodawców w Pyrzycach, a nawet w powiecie. Nie może być mowy o tym, czy dopuszczenia do tego, a takie zadanie przed nami pan Starosta postawił, żeby to było w całkowitej zagładzie, to jest perspektywa całkiem też realna, bo sami państwo wiecie, jaka jest generalnie sytuacja w służbie zdrowia, prawie 7 mld. zadłużenia w Polsce i ja nie wiem, jak z tego wybrną, ale to nie jest nasza sprawa, tutaj lokalna. Jeżeli państwo mielibyście jakieś pytania, bo o szczegółach trudno mi mówić. My nie mamy żadnych tajemnic, pan Starosta jest wprowadzany we wszystkie niuanse, jeśli nie bezpośrednio przez nas to przez pana Ryszarda Grzesiaka, ale jeżeli państwo tak owe pytania by mieli to bardzo proszę do pana Cyska, czy do mnie.

Radny W. Darczuk - Na początku chciałem powiedzieć, że gratuluję tej decyzji panie Przewodniczący. Uważam, że na każdej sesji powinniśmy ten temat przerabiać i faktem to się stało. Myślę, że miesiąc październik będzie chyba miesiącem przełomowym dla szpitala pyrzyckiego i dla powiatu. W październiku nie mamy zaplanowanej sesji, listopad byłby już chyba za późny, a opinia społeczna żąda wprost od nas informacji na bieżąco, co dzieje się ze szpitalem. Ja też jako Przewodniczący zaangażowałem się bez reszty, nie chciałem obciążać swojej komisji, tym bardziej, że w skład komisji wchodzi trzech członków zarządu i oni są informowani na bieżąco, z wyjątkiem pana Jarka i pana Ignacego. Pierwsze odezwały się panie pielęgniarki i położne, pierwsze spotkanie z dziesiątką delegatów odbyło się 17 września w środę i tam podjęto wspólnie ze mną decyzję, żeby zorganizować spotkanie 24 września przy udziale pana Starosty, pana Wicestarosty i pana dyrektora Wydziału. Takie spotkanie się odbyło, kilka uwag, bo koleżanka radna i koledzy radni powinni o tym wiedzieć. Temat zasadniczy to wynagrodzenie zaległe, druga sprawa, która wynikła ze spotkania z pielęgniarkami to tzw. 23” , który mówi, że do nowej jednostki powinno się przyjąć wszystkich pracowników bez zmian w płacach. I to były dwa konkretne postulaty postawione dla Zarządu, dla zastępcy Przewodniczącego Zarządu, dyrektora wydziału i dyrektora szpitala. 30 września wspólnie z Wicesterostą panem Krzysztofem Kunce udało się doprowadzić do spotkania z lekarzami. Przy udziale p. Starosty, p. Wicestarosty, mnie, dyrektorów i z-cy dyr. w szpitalu odbyło się spotkanie z lekarzami. Lekarze przyszli w bardzo licznej grupie, 12 osób. Pierwszym zasadniczym postulatem było wyrównanie wynagrodzeń, co mnie bardzo zaniepokoiło. To był pierwszy kategoryczny postulat, jeżeli nie, to nie ma o czym rozmawiać. Drugi, chcieliby wiedzieć jak będą zatrudnieni. Pan dyr. Cysek powiedział, że wszyscy lekarze będą zatrudnieni na umowach cywilno-prawnych i zostaną rozpisane konkursy. W tym temacie też zawrzało. W związku z tym prosiłem stronę dyrektorską, aby jak najszybciej przeprowadzić indywidualne rozmowy z lekarzami. I teraz niech pan dyr. powie mi z iloma udało się porozmawiać i jak zostały potraktowane panów propozycje przez poszczególnych lekarzy. Kończąc swoją wypowiedź wstępną chcę powiedzieć, że są zagrożenia, 7 października lekarze mogą odstąpić od pracy, to jest pierwsze zagrożenie, drugie, z dniem 1 listopada mogą odstąpić od pracy panie pielęgniarki i położne, czyli jaka jest destrukcja w funkcjonowaniu naszej jednostki. Dlatego byłem zwolennikiem i na komisji powiedziałem, żeby tą sytuację przedstawić dla Wysokiej Rady. Zapadła decyzja, że zrobi to pan Starosta w swoim wystąpieniu międzysesyjnym, ale dobrze, że pan Przewodniczący uznał, że to powinien być oddzielny punkt i ten punkt jest punktem bardzo istotnym. Chciałbym, aby koledzy radni wypowiedzieli się, co dalej ma nastąpić. Jeżeli to odstąpienie jest realne, bo może jest to tylko zagrożenie w calu uzyskania konkretnych odpowiedzi na postawione pytania przez pielęgniarki i lekarzy. Jeżeli rzeczywiście to nastąpi, to czeka nas zachwianie równowagi w funkcjonowaniu SP ZOZ w Pyrzycach, a pacjenci są w szpitalu i będzie trzeba cos z nimi zrobić. Dlatego musimy czuwać nad tą sytuacją, bo jest ona naprawdę niebezpieczna. Proszę, jeżeli panowie macie informacje na temat rozmowy z lekarzami, w tym czasie od wtorku do dnia dzisiejszego i ich stosunku do waszej propozycji to bardzo proszę przedstawić to Wysokiej Radzie.

Starosta Wł. Dusza - myśmy się zastanawiali długo, czy powoływać nowy szpital, czy poczekać, bo dzisiaj w celu przeprowadzenia restrukturyzacji nie ma innej możliwości jak podczas likwidacji - to jest jedyna możliwość. Natomiast są w opracowaniu dokumenty prawne, które mają obowiązywać od nowego roku, dwa akty prawne, które mówią o oddłużeniu szpitali warunkiem, którego będzie przekształcenie SPZOZ-u w spółki prawno-handlowe.  Myśmy się długo zastanawiali, czy nie poczekać, ale doszliśmy do wniosku, że nie ma, co czekać, bo możemy się nie doczekać i w tym utwierdził mnie Wicemarszałek odpowiedzialny za zdrowie na Zarządzie Wojewódzkim. Nie ma, co czekać, za długo już czekaliśmy, trzeba szybko nową jednostkę powoływać i później jak już się te uregulowania prawne ukażą w ciągu dwóch lat, można od razu przekształcić w nową jednostkę-spółkę prawa handlowego. Następnie pan Przewodniczący mówił o zagrożeniu, że od 1 listopada zapowiedziały pielęgniarki, że kończy im się okres wypowiedzenia i one tych warunków plac nie przyjmą. Dyr. Ślósarek wręczając wypowiedzenia naruszył prawo i panie podały do sądu i sąd te wypowiedzenia uchyli, one stały się nieaktualne. Przy tego typu przekształceniu my proponujemy, nie jest konieczne dawanie wypowiedzeń. Jest taka możliwość, że ludzie mogą przejść z jednego zakładu do drugiego na zasadzie 23”, ewentualnie na uzgodnionych warunkach płacowych. Mamy wiele przykładów szpitali, które się przekształcają właśnie na uzgodnionych warunkach placowych. Mało, kto przeszedł na warunkach tych samych. Także tutaj jestem o to spokojny. Sąd na pewno uchyli, niedługo będzie rozprawa w sądzie. Jestem przekonany, że sąd uchyli te wypowiedzenia będą pracować. Natomiast  co do groźby odstąpienia lekarzy od pracy ja tą groźbę potraktowałem poważnie od razu powiadomiłem oddział Narodowego Funduszu Zdrowa w Szczecinie, wojewodę i marszałka, że coś takiego może nastąpić, bo lekarze, chociaż nie sądzę że to nastąpi, bo lekarze rozumiem, że są to ludzie na takim poziomie, że wiedzą co czynią w zasadzie ich głównym celem jest ratowanie życia. Natomiast warunki finansowe, które nikt nie kwestionuje, że im się nie należy, tylko nie ma możliwości, skoro NFZ zakontraktował takie jest taka jest wysokość i takie środki dostajemy na szpital, to musi się w tym zmieścić. To nie jest jedyny szpital w Polsce, który ma takie problemy, jest ich bardzo dużo większość około 80%, a nawet i więcej ma właśnie takie problemy, że zaległości płatnicze są duże, a w niektórych nawet większe. I my to wcale nie kwestionujemy, my to chcemy uregulować, ale przy tym kontrakcie w tej chwili nie da się tego zrobić, dlatego są propozycje, które były przedstawione po to, żeby przeciąć to wszystko, płacić na bieżąco a z zaległościami uporać się w późniejszym terminie. Nie ma innych możliwości. Jeżeli ktoś zna lepsze rozwiązanie to bardzo chętnie skorzystamy, ale jesteśmy w tym temacie na bieżąco, szukamy różnych możliwości rozwiązań, konsultujemy gdzie się tylko da i robimy, co jest możliwe. Nie mamy innych rozwiązań, trzeba przeciąć , zrobić tą drugą kreskę   zacząć z kontem zerowym w nowej jednostce i wtedy jest możliwość płacenia na bieżąco. Natomiast z zaległościami likwidator będzie się borykał. Nawet Rada Powiatu gdyby chciała skorzystać z tego kredytu, który ma i przeznaczyć na ten cel to nie może, nie możemy pokrywać tego typu wydatków szpitala. My możemy pokryć inne wydatki, co już uczyniliśmy 1,5 mln zł poszło z pożyczki. To już nie można nazwać pożyczką, a darowizną, bo nie ma szans, żeby szpital kiedykolwiek to spłacił. Dlatego te rozwiązania, może są bolesne, ale są jedyne, które można wprowadzić w życie i które dają szansę, że szpital w Pyrzycach będzie istniał. Ja próbowałem przekonać rozmówców sowich, że zagrożenie, żeby nie było szpitala w Pyrzycach jest realne, nikt nawet łezki nie uroni, a sąsiedzkie szpitale będą się z tego powodu nawet cieszyć, że one na tym skorzystają. Jeżeli sami go nie uratujemy to nam nikt nie pomoże, nie ma takiej możliwości, bo problem służby zdrowia, szpitali jest problemem ogólnopolskim, są przygotowywane, jak wspomniałem, rozwiązania prawne, ale one są dla nas już po czasie. Jeżeli my nie zrobimy tego, co planujemy, to może być już za późno. 

Przewodniczący Rady J. Goclik - sprawa leży od dawna mi na sercu, przecież trzy lata temu podjąłem decyzję o zwołaniu nadzwyczajnej sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego właśnie wtedy, gdy był protest głodowy naszych pielęgniarek i to właśnie wtedy podjęliśmy decyzję, a właściwie daliśmy szansę na podwyżki o te 250 zł dla pielęgniarek uważając, że w pełni na to zasługują. Nie zdawaliśmy sobie jednak sprawy, jak to będzie rzutowało na budżet szpitala. Dziś zastanawiamy się po prostu nie ile ludzie mają zarabiać, tylko czy w ogóle będzie to miejsce pracy, ale uważam, że nie to jest najważniejsze. Owszem sprawa pracy w tym powiecie jest szczególnie może ważna, ale szpital jest przede wszystkim miejscem leczenia ludzi i jako taki potrzebny dla mieszkańców tego powiatu z tego musimy przede wszystkim zdawać sobie sprawę. Sytuacja jest taka, jaka jest, nie można jej nazwać dobrą, ale nie całkowicie beznadziejną, ale może być beznadziejna za m-c może 2 miesiące. Jeżeli będziemy się zastanawiać, pan Starosta przed dwoma laty, jako przewodniczący komisji budżetowej, jeżeli ktoś pamięta na wyjazdowej sesji w Przelewicach w czerwcu roku 2001 wtedy już rzucił hasło, żeby zlikwidować działalność SPZOZ. Dziś jesteśmy o dwa lata spóźnieni, to nie ulega przynajmniej dla mnie wątpliwości, dlatego myślę,  że nie możemy się spóźnić w tej kwestii o kolejne kilkadziesiąt dni, bo może się okazać, że jest za późno. Ja, mając bieżący kontakt zarówno z Departamentem Zdrowia i Rejonowym Komitetem Sterującym przy Marszałku jak i z NFZ znam stanowisko, są to ludzie życzliwi, którzy mówią: "tak powinniście mieć szpital w Pyrzycach, ale nie musicie go mieć, jeżeli nie będziecie potrafili sami rozwiązać tego problemu, przystosować go do aktualnych możliwości, takich jakie są". Wiemy, że NFZ niestety nie dołoży więcej pieniędzy do kontraktu niż go wynegocjujemy. Musimy starać się, aby ten kontrakt negocjowany z dyr. Blachowskim i jego służbami był w miarę najlepszy, ale to zależy od tego, jakie propozycje dyr. Pędziszczak przedstawi NFZ, a jednocześnie jak daleko pójdzie restrukturyzacja, czy reorganizacja. W każdym bądź razie miałem w ręce dokument składający się z dwóch części, propozycję struktury zatrudnienia oraz wysokości wynagrodzeń w Szpitalu Powiatowym pod którym figurują podpisy wielkiej trójki: p. dyr. Pędziszczka, p. dyr. Cyska i p. Brzuśniana, dołączony do tego jest mały dokumencik ograniczenie powierzchni gruntów i budynków, ale pytam, czy to wystarczy? Czy jest w tej chwili jakby program działania, program, co możemy NFZ zaoferować, jakie usługi? Jak będziemy konkurencyjni w stosunku do innych szpital? Szpitali wokoło mamy jak wiemy, wszyscy znamy sytuację, ale wiemy w Myśliborzu szpitala nie ma, ale powiat myśliborski ma dwa: jeden w Dębnie i dyskusja, czy utrzymać Dębno, bo Kostrzyń wielki szpital przyjmuje pacjentów z tego terenu i drugi w Barlinku, ale w samym Myśliborzu szpitala nie ma i nikt z tego powodu tragedii nie robi, te około 30 km od Barlinka bez problemu się dojedzie, nie będzie też problemów u nas, jeżeli trzeba będzie korzystać ze szpitali okolicznych, bo takie były pogłoski, jeżeli nie będzie oddziału pediatrycznego, to znaczy, że jest to zagrożenie dla zdrowia i życia dzieci w tym powiecie. Wydaje mi się, że nikt nie odmówi pomocy dziecku, jeżeli nagle będzie trzeba w tym szpitalu go leczyć. Natomiast, jeżeli to nie wymaga natychmiastowej interwencji szpitala, to przecież można go leczyć w lepiej stojącym szpitalu dziecięcym w szczecinie i musimy mieć odwagę mówić potencjalnym pacjentom, rodzicom, a nie że jak nie będzie szpitala z tym oddziałem, to będzie tragedia. Czyli reasumując  starajmy się utrzymać to, co jest możliwe do utrzymania, ale jak my na to jesteśmy przygotowani? Zauważyłem te propozycje zatrudnienia, one zmniejszają do 173 osób, ale np. w administracji nie zmniejszamy ani o jedną osobę, jak było 10 tak jest 10 osób, czy administracja jest najważniejszym oddziałem w szpitalu? To pytanie zadaję dyrektorowi Pędziszczakowi współautorowi tego dokumentu. W każdym bądź razie wydaje mi się, że my tu jako Zarząd Powiatu i jako Rada powinniśmy wykazać pełną determinację. Chcemy mieć ten szpital w Pyrzycach, chcemy, bo takie jest zapotrzebowanie społeczne. Mamy dużą szansę, aby go utrzymać, choćby z uwagi na położenie przy międzynarodowej drodze, na możliwy oddział ratowniczy, ale naprawdę musimy wykazać, że mamy ludzi, którzy pokierują, którzy z determinacją będą kierować tą nową jednostką. Doskonale wiemy, że szpitali w województwie jest za dużo i że czeka się tylko, kiedy zaczną ogłaszać upadłość, oby nie był to szpital pyrzycki. 

Dyr. SPZOZ A. Cysek - chciałbym ustosunkować się do pytania pana radnego Darczuka odnośnie spotkań z lekarzami na temat propozycji zawarcia z nimi kontraktów. Panie przewodniczący ja myślę, że na tym spotkaniu może inaczej ja chciałem dać troszeczkę czasu, ponieważ w międzyczasie spotykam się z innymi pracownikami, chciałem rozłożyć to sobie troszeczkę w terminie, spotkać się razem z p. dyr. Pędziszczakeim po pewnym czasie z lekarzami chociaż emocje na tym spotkaniu były duże, chciałem od razu spotkać się z panami doktorami. Natomiast jest jeszcze dzień 7 października, którego wprawdzie ja się bardzo nie obawiam, nie mniej jednak będzie to wydaje mi się, że trzeba mówić głośno, próba sił. Wydaje się, że przy pomocy Zarządu Powiatu, przy pomocy wszystkich osób życzliwych my ten 7 października przeżyjemy i wtedy uważam porozmawiamy z lekarzami na temat kontraktów, na jakich będą zatrudnieni od 1 listopada. Ja bym w ten sposób widział rozmowy z lekarzami. Tyle w stosunku do tego zagadnienia z lekarzami, kontraktowania z nimi usług medycznych. Proszę państwa w tych latach, kiedy pracowałem w szpitalu bardzo rozrósł się i usztywnił system wynagradzania lekarzy. Ja chciałbym, aby w przyszłej jednostce, którą razem utworzymy, była to rzecz bardziej elastyczna, a taką możliwość dadzą tylko umowy cywilno-prawne z lekarzami. Jest to grupa najważniejsza w szpitalu i oni napędzali cały szpital, ale trzeba z pewną elastycznością podchodzić do współpracy z lekarzami, zresztą doszliśmy wspólnie do tego stanowiska, tylko i wyłącznie umowy cywilno-prawne z lekarzami, z pewnym elementem wynagrodzenia za efekty działalności. Jeżeli chodzi o nasz plan przedstawiony wynagrodzeń i propozycji zatrudnienia w szpitalu jest to jakby pierwsza część, którą było najłatwiej w tej chwili opracować. Jest to część szerszego planu, który zamkniemy dopiero po rozstrzygnięciu konkursu na umowy cywilno-prawne z lekarzami, ponieważ my szacujemy pewną kwotę na część przekazaną dla lekarzy, nie mniej jednak do momentu zakończenia negocjacji zakończenia konkursu nie jesteśmy w stanie powiedzieć ile nas dokładnie będą kosztowali lekarze i ta cało obsługa medyczna. Chciałbym też powiedzieć, że odnośnie administracji panie Przewodniczący, Wysoka Rado na dzień 30 września zatrudnienie w szpitalu wynosi 232 osoby, na dzień 1 listopada będzie zatrudnionych 178 osób. Ta administracja, która jest obecnie ona jest troszeczkę inaczej ujmowana, tam są inne osoby ujęte. Natomiast w administracji szpitala po przekształceniu tam też będzie inaczej, ponieważ z całej księgowości odejdą 2 osoby, odejdzie jedna osoba z płac, ale administracja w tym nowym szpitalu jest troszeczkę szerzej pojęta, tak samo z tej tabeli, którą tam przedstawiliśmy nie wynika jasno załóżmy ile jest zwolnionych pań salowych. Pań salowych zostanie zwolnionych10, ogólnie rzecz ujmując, albo one zostaną przeniesione z grupy zawodowej salowych do grupy zawodowej działu technicznego, to będzie taka sama praca, ale w innej organizacji. Dlatego prosiłbym, aby patrzeć na tą liczbę pracowników na dole, na końcu bo będzie ograniczenie o te 23 osoby, nie możemy zjechać niżej z pielęgniarek, z lekarzy, zjechać niżej z personelu techniczono-administracyjnego. 

Przewodniczący Rady J. Goclik zapytał o liczbę łóżek w szpitalu.

Dyrektor M. Pędziszczak - 123 Łóżka, z tym, że w tym liczone są również łóżka noworodkowe, jest ich 8, to jest na razie liczba zamknięta. Mamy problem, który wynika z obiektywnego braku informacji, co do ratownictwa, jest to sprawa dalsza. To tak sygnalizuję, że na tym oddziale mi bardzo zależało, tym bardziej że swego czasu przyjmowałem świetny sprzęt na ten oddział, było  miejsce, jest projekt i moglibyśmy to, ale to jest kwestia pieniędzy, a przede wszystkim decyzji chyba wyższego szczebla. W uzupełnieniu, nie w Pyrzycach ale generalnie w Polsce ta ustawa, która była w ratownictwie chyba nie działa w tej chwili, czy ma być nowelizowana, czy zmieniana ja już mam tyle różnych informacji. Ale jeszcze kilka słów dotyczących samego programu. To co pan Cysek tutaj mówił jest pierwszą częścią tego programu, dlaczego to akurat? Proszę państwa zatrudnienie, czy koszty płac to jest ponad 60% budżetu, jest to największa kwota z tego, co mamy do dyspozycji. I tak jak mówiłem cięcia idą nie tylko w materii, ale także w kadrze, to wszystko macie państwo w tej pierwszej części. Teraz pracujemy nad spięciem tego budżetu, żeby się zamknąć kwotą w listopadzie, grudniu, którą traktujemy jako nasz przychód, żeby nie doprowadzić do tego, co mamy w tej chwili, czyli setek tys. kwot zadłużenia miesięcznie. Jest to bardzo trudne, ponieważ pozostała cześć pieniędzy mogę powiedzieć, że nie zabezpiecza nam potrzeb materialnych, nawet jak je tniemy i będziemy ciąć jeszcze to będzie problem, ale w stosownym czasie zostanie to oczywiście przedstawione, bo jesteśmy zdeterminowani z Arkiem co do tego, żeby ten szpital przeciągnąć, to przesilenie, które jest w tej chwili jest bardzo poważne i proszę mi wierzyć, że nikt z nas nie lekceważy niebezpieczeństw, które tu na nas czyhają, głównie ze strony ludzi, a przede wszystkim lekarzy, im niższy szczebel tym większe zrozumienie, takie dziwne zjawisko psychologiczne. Rozmowy z lekarzami na pewno nie będą procentować, jeśli będą w formie takich pyskówek jak wczoraj o 7.30, bo to mija się z celem. Ja zamierzam pracować na konkretach i stanowczo, żebyśmy dobrze się zrozumieli. Natomiast bez tego nie uratujemy tego szpitala i co byście państwo nie powiedzieli to o pewnych rzeczach nie można dyskutować, ja miałem próbkę tego w 2001 roku w Pyrzycach i ta mentalność w ogóle się nie zmieniła, nie wiem czy nie na gorsze jeszcze. Nie chcę mówić o wszystkich, generalizować, bo jest wielu ludzi w szpitalu, których poznałem od dobrej strony, jeżeli mam jakiekolwiek upoważnienie, aby kogoś oceniać, to tacy ludzi też tam są, ale jest pewna część ludzi, którzy nic chyba nie rozumieją. Natomiast  nie ma złudzeń, że szpital powiatowy długo się nie podniesie jeżeli nie uzyskamy warunków do tego, żeby działać. Jeżeli to ludzie nie zrozumieją to wszyscy możemy stracić miejsce pracy. Program cały to jest naprawa i zastosowanie, to jest to, co było w moim programie konkursowym i co jest. Pewnie, że  uspokoiłyby wypłaty zaległych wynagrodzeń część ludzi, tych którzy nie dostali tych wynagrodzeń na czas i z Arkiem myśmy dyskutowali czy to jest możliwe w tej chwili, niestety nie jest to możliwe. Nie ma możliwości wypłaty tych wynagrodzeń. Natomiast bardzo nam zależy, żeby to co się uda zrobić od 1 listopada nie było związane z jakimikolwiek zaległościami w placach, jakiekolwiek by one nie były. To jest bardzo ważna sprawa. Ten szpital jest destabilizowany i destrukcję przechodzi nie od 2-3 miesięcy, tylko od 2 - 3 lat. Mogą się państwo ze mną nie zgadzać, ale tak to oceniam. To przesilenie związane z częścią personelu nas czeka i pan przewodniczący komisji ma rację bojąc się o to, ja też się bardzo boję. No, ale cóż macie nas do dyspozycji, to jest to z czym powinniśmy się uporać baz pomocy p. dyr. Grzesiaka, bo tak naprawdę sami powinniśmy się z tym uporać. 

Jeżeli chodzi o administrację, to nie znaczy, że w administracji przy biurkach siedzi 10 osób i będzie siedzieć. Ja mam na myśli pewne plany, ale mimo wszystko musimy działać ostrożnie, a administracja nie jest naszym żadnym  oczkiem w głowie, wręcz przeciwnie. Kilka razy sugerowałem p. Arkowi dosyć drastyczne decyzje. Jakiś sygnał, jakieś hasło zaraz otwiera ludziom wyobraźnię i są dorabiane różnego typu teorie, więc mówmy o konkretach.   

Dyr. Wydz. Zdrowia R. Grzesiak – Chciałbym powiedzieć, że spotykamy się z bardzo wielką życzliwością np. ze strony służb Wojewody. Zakład Opiekuńczo Leczniczy zarejestrowaliśmy w trzy dni. Jutro jesteśmy umówieni w celu rejestracji Szpitala Powiatowego, więc myślę, że pójdzie dobrze. Była podnoszona sprawa przez Przewodniczącego Komisji Zdrowia  - czy jest Zagrożenie jeżeli chodzi o pacjenta. Chciałbym wyjaśnić, że zagrożenie istnieje tylko dla Szpitala Powiatowego, natomiast dla pacjenta zagrożenia nie ma.  Jestem po rozmowie z panem dyr. Blachowskim, który powiedział, że gdyby się takl stało, w co on sam nie wierzy, że służby medyczne odejdą od łóżek, nie ma żadnego problemu, bardzo szybko temat zostanie załatwiony i w ciągu dnia pacjent znajdzie po prostu opiekę. W dniu dzisiejszym, niestety, w ciągu jednego dnia, odebrałem trzy telefony, ludzie nie chcą się przedstawiać. Jeden dotyczył oddziału ginekologicznego, dokładnie dotyczył p. doktor Piotrowskiej, gdzie odmówiono przyjęcia pacjenta, drugi – oddziału ortopedycznego, dotyczy doktora Stachury, trzeci oddziału wewnętrznego doktor Kaweckiej.   Ubolewamy, że osoba zgłaszająca nie chce się przedstawić, kogo to dotyczy. Podjęliśmy działania, p. dyrektor zareagował, przeprowadziliśmy rozmopwę, zresztą typowe w tym środowisku, nikt się po prostu nie przyznaje. Chcę też państwo wiedzieli, że złożyliśmy takie ogłoszenie w prasie, zapotrzebowanie na lekarzy i pielęgniarki, położne. To nie dlatego, że nie mogą się zgłosić osoby pracujące w szpitalu,. Tylko po prostu żeby mieli jasna sprawę.

Radny W. Darczuk – Pierwsze to było takie wprowadzenie do tematyki po konsultacjach z lekarzami i pielęgniarkami. Nasuwa mi się kilka uwag, które już się dokonują i będą się dokonywać. Wszystkie strony ja k Zarząd pamięta i p. Przewodniczący, żądały szerokiej informacji, że dyrektorzy ni spotykają się, nie konsultują, nie rozmawiają, nie mówią ja wygląda. To się dokonało, a więc pierwszy krok, szerokie informacje, został chyba każdy przekonany, nikt nie powie nam teraz p. dyrektorze, że nie wiedzieli co czeka, prawda? Tak trzeba to jednoznacznie powiedzieć, to już Wysoka Rada jest informacja dla was, że informacja jest dość szeroka, chyba że ktoś nie chce jej przyjąć. To jest pierwsza sprawa. Druga sprawa to, to że zaczyna się nam kształtować ten wariant Tucholi, że stary i nowy zaczynają już funkcjonować razem, ten dyr. aktualny i przyszły, następuje symbioza i jeden przygotowuje drugiemu grunt. W najgorszej sytuacji jest p. Cysek, który ponosi najgorszą odpowiedzialność, bo musi te ostateczne decyzje podejmować, ale przygotowuje grunt dla Pędziszczaka, czyli ta symbioza zaczyna się przekładać z Tucholi na te nieszczęsne Pyrzyce. Ale chciałem powiedzieć również, myślę, że koleżanka i koledzy radni potwierdzą, panowie radni, Zarząd tak się złożyło w tych Pyrzycach, że dyr. przychodzą, robią zadłużenie i odchodzą, bardzo niebezpieczne, przerabialiśmy to już, ostatni dyr. zrobił 5 mln zł w ciągu 10 m-cy. W szkołach mieliśmy sytuację podobną. Trzeba chyba mocno powiedzieć panom dyr. przyszłym i aktualnym, że dosyć tego, to zjawisko trzeba zahamować nie może ciągle ponosić odpowiedzialności Rada. Czas najwyższy konsekwencje wyciągać na bieżąco, czyli reagować na wszystko, co się źle dzieje. Czy nawet jak np. Pędziszczak popełni błąd, trzeba go od razu zapytać dlaczego go popełnił i od razu prostować, bo nas w tej chwili nie stać na żadne eksperymenty, na żadne zadłużenia. Musimy powiedzieć to jednoznacznie, czy to się komuś podoba czy nie.  Pan dyr. Cysek powiedział, że od 1 listopada będzie zbilansowanie w funkcjonowaniu jednostek, to rozumiem, bo pamięta pan, tam pani dyr. powiedziała, że zbilansuje pan, a pobory w listopadzie nie dostaniemy, taki był głos w dyskusji. Czy oprócz tego, że pan zabezpieczy pobory na listopad wszystkim, będzie funkcjonowała jednostka, bo pobory to nie wszystko, pobory to jest część jednostki, dlatego ja cały czas o tym mówiłem, że najłatwiej zabrać komuś pobory, a dużo więcej jest różnych rezerw, o których zaczynamy mówić, nawet jak p. Przewodniczący zauważył, że nawet są skromne już rozważania odnośnie kubatury. Myślę, że można by tutaj uzupełnić jeszcze, że myślimy o różnych innych sprawach, jak np. na izbie przyjęć pogotowie, czy ewentualnie przychodnię całą, to są już kroki poważne, są rozmowy i o tym trzeba ludzi informować, że takie szanse z tą kubaturą są, bo nas chyba najwięcej będzie kosztowała kubatura, bo i ogrzewanie itp. Tak więc pobory to nie wszystko, żebyśmy to wyraźnie ludziom mówili , tzn. płaca i reszta funkcjonowania jednostki, bo ta reszta funkcjonowania jednostki też nas kosztuje, jakoś nie chcemy o tym głośno powiedzieć, ale to nas dużo kosztuje, także mówić o wszystkim i rozwiązywania rozpocząć już dzisiaj. Ogrzewanie się już zbliża, zaczniemy zaraz ogrzewać i płacić znów duże pieniądze dla geotermi. Te uwagi chciałbym podkreślić, żeby Wysoka Rada wiedziała, że nie tylko cięcia płacowe, z tego właśnie wynikała dyskusja pielęgniarek i lekarzy, że tylko cały czas opieramy się tylko na tych płacach, to trzeba wyraźnie pokazać, że nie tylko płace, ale także cała restrukturyzacja na szpital powiatowy dotyczy innych problemów. 

Dyr. Szpitala Powiatowego M. Pedziszczak – W ramach wyjaśnienia pan Przewodniczący Komisji, ja już to powiedziałem, że to co tu jest ujawnione, jeżeli chodzi o podejście do zrównoważenia kosztów, to jest pierwsza część, druga część to jest cięcie kosztów w materii. Ponieważ jest to bardzo obszerna dyscyplina, to nie tylko jest m2 powierzchni do wydzierżawienia, ale prowadzimy moim zdaniem w koszty musimy wliczyć, będziemy chcieli to zrobić, cały czas może jestem nie poprawnym optymistą, ale liczyć każdą strzykawkę i każdy środek medyczny, który jest do dyspozycji, również przymierzam się do „cięcia” leków, ale z tym musimy bardzo ostrożnie, gdyż konsekwencje mogą być nieprzewidywalne. Tak panie Przewodniczący, płace czy liczba zatrudnionych osób to jest tylko część tego, to było łatwo przygotować, teraz pracujemy nad resztą, żeby spiąć budżet, na pewno nie uda nam się spiąć na zero, ponieważ budżet tegoroczny szpitala jest szalenie kiepski. Natomiast jesteśmy zdeterminowani, żeby nie doprowadzać do kolejnej straty, nie wiem w listopadzie, grudniu, to tak gwoli uspokojenia.

Dyr. SPZOZ A. Cysek – Odnośnie cięcia kosztów poza osobowych, to rzeczywiście 17% powierzchni już zostanie dołączona, w międzyczasie jeszcze się bardziej zawęziły w tym co mam, czyli tylko w budynku głównym. Tam zostają jeszcze załóżmy agregaty, których do budynku głównego wnieść nie można. Natomiast chciałem powiedzieć o jeszcze jednej sprawie, przygotujemy szpital od 1 listopada do usług w ten sposób, żeby też poszerzyć zakres świadczeń, bo chcemy wprowadzić poradnictwo, chcemy wprowadzić więcej usług otwartych. Także tu też jest pewna specjalizacja. Od 1 stycznia do nowego kontraktu, chcemy po prostu rozszerzyć zakres świadczeń. Także te działania idą w kierunku i powiększeniu przychodów i na prawach monitoringu, kontrolingu tych kosztów, które są obecnie. Ja jeszcze powiem, co wprowadziłem od 1 września tego roku, co tydzień spotykamy się z ordynatorami we wtorek, i każdy z ordynatorów ma obowiązek przedstawienia sytuacji ile ma wykonać. Jeżeli przekroczył limit, to dlaczego? To też jest bardzo duża obniżka kosztów, nie tyle stałych, co zmiennych związanych z rachunkami.

Wicestarosta K. Kunce – Omawiamy na tej sali rzeczy dotyczące szpitala, które takie mam wrażenie, jestem o tym niemal przekonany, dla nas samych radnych są faktami oczywistymi. Tę sytuację ekonomiczną w jakiej przyszło nam podejmować najtrudniejsze decyzje znamy doskonale i te uwarunkowania, tak jak wspominałem, dla nas są oczywiste, natomiast uczestnicząc w tych spotkaniach nie mogę niestety być optymistą, chociaż chciałbym. Nie wiem skąd się biorą takie potężne pokłady nieufności między Zarządem Powiatu, między Radą, a między pracownikami tego szpitala. Sądzę, że nie wiem ja bym to określił grzechem zaniechania w swoim czasie i na dzień dzisiejszy bardzo trudno jest przekonać strony z którymi przychodzi nam, Przewodniczącemu Komisji, Staroście, rozmawiać, dlatego, że przychodzimy na te rozmowy chcąc naprawdę pomóc zachować miejsca pracy, czyli chcąc pomóc zdecydowanej większości pracowników pracujących na dzień dzisiejszy w tej jednostce, i nikt z nas nie ma zadowolonej  miny i  nie promienieje radością, ani dyr. Cysek, ani Starosta, ani Przewodniczący Komisji, gdy paniom położnym i pielęgniarkom proponujemy te niskie wynagrodzenia, bo trzeba tu uczciwie powiedzieć, że są one niskie. Prosimy o jedno, o to aby po prostu zrozumiały, że są to okoliczności, które na taką a nie inną decyzję na dzień dzisiejszy pozwalają. Po prostu chodzi nam tylko o to aby zrozumiały, a raczej wszyscy pracownicy szpitala zrozumieli, że pracodawca chce się wywiązać na nim ciążących, że chce w terminie dokonać wypłaty wynagrodzenia, że chce w terminie przelać składki na związki zawodowe, że chce wreszcie regulować zobowiązania wobec wszystkich, którzy z takimi roszczeniami za dostarczone media, usługi, do niego się zwrócą Tylko tyle. Jeżeli nie znajdujemy zrozumienia, że potencjalny przychód nie zaspokaja na dzień dzisiejszy poborów netto, to co powiedział dyrektor, to jak on, zarządzający ta jednostką może w ciągu tygodnia, dwóch, może miesiąca uregulować zaległości płacowe sięgające kilku miesięcy. Jeżeli mówimy, że z tych pieniędzy, które możemy miesięcznie na jednostkę wydać po prostu nie starcza na pobory, jeżeli mówimy, że 25% tych pieniążków zabiera wam komornik, to jak ja sobie tam w ciągu tych kilku, kolejnych, następujących miesięcy w ramach tych 75% dyr. szpitala ma uregulować w ramach 100%,  bo uregulować zobowiązania z przeszłości, przecież wydaje się to nie możliwe, w związku z tym trochę nie dobrze, ale chyba rzeczywiście tak jest, przynajmniej takie mam odczucie, że zaczyna się ta nasza dyskusja, te nasze propozycje być traktowane i przyjmowane na zasadzie kto? komu? Jeżeli będziemy stawiać sprawę, problem w tych kategoriach, to ktoś pewnie kogoś, ale czy nam o to chodzi? Ja nie rozumiem niechęci pracowników szpitala do znalezienia zatrudnienia w nowej jednostce jaką jest Zakład Opiekuńczo – Leczniczy. Przecież tam są miejsca pracy, tam są proponowane wynagrodzenia, to są niskie wynagrodzenia, przynajmniej do końca tego roku, wszyscy to podkreślamy, nie chcemy dyskutować z faktami, ale to są miejsca pracy, są potencjalne zwolnienia w jednostce, nieuchronne i grupa zawodowa, która z tego może skorzystać z niezrozumiałych dla mnie, może ja wszystkiego nie wiem, względów, nie chce  z tego skorzystać. Na spotkaniu z jednymi i z drugimi pracownikami mówiliśmy, że to co wynika z prawa pracy, to po prostu musi być wyegzekwowane. Prędzej czy później poza jednym bądź drugim sądem wyroki zostaną zasądzone, czy też jednostka będąca w likwidacji z zobowiązań pracowniczych wobec swoich pracowników w pierwszej kolejności musi się wywiązać, więc nie powinna w grę wchodzić obawa co do zaległych poborów, wynagrodzeń itd., one prawnie są zagwarantowane, nam chodzi tylko o jedno, chodzi o to aby nowy szpital nie generował w takim tempie długów, jak się nie dostanie, to po cóż wobec tego powoływać do życia nowy szpital. Powiat przyjmuje na swój grzbiet blisko 12 mln zł na dzień dzisiejszy zadłużenia. To jest kwota kosmiczna. Czy to nie jest gest radnych powiatowych, Starosty, który powinien być odebrany jako chęć niesienia pomocy tej jednostce i zapewnienia miejsc pracy dla ludzi? A jest postrzegany inaczej, albo jakby w ogóle nikt tego nie brał w naszych dyskusjach pod rozwagę. Czy 1,5 mln zł z tytułu zaciągniętego w ubiegłym roku kredytu, który pozwolił jednostce ledwie doczłapać do okresu jesiennego, do końca września, to nie jest gest dobrej woli, że strony radnych powiatowych, czy tego nie należy traktować w kategoriach chęci niesienia pomocy jednostce, ale jednostka musi chcieć pomóc sobie samej. Pan Przewodniczący wspomniał o ofercie , którą nowa jednostka ma przedłożyć Narodowemu Funduszowi Zdrowia Oddz. Szczecińskiemu, który to oddział uzna, że w tych ludzi, w tej jednostce warto zainwestować większe pieniądze. Ja zatem pytam: czy przy takiej postawie lekarzy naszego szpitala, jakiej my możemy udzielić odpowiedzi na to pytanie, przecież my nie wiemy czy tam będą ortopedzi, czy zostaną inni fachowcy, w związku z czym, na czym w dniu dzisiejszym mogę prognozy dotyczące kontraktu z NFZ opierać? Ja ciągle mam nadzieję, że będziemy w stanie przekonać pracowników tej jednostki w ciągu najbliższych dni do tego, że nami kieruje chęć niesienia pomocy. Mamy szanse i my o tych szansach mówimy, w Szczecinie są postrzegane, w Urzędzie Marszałkowskim u p. Wojewody, odnoszę wrażenie, że sami jakbyśmy tych szans nie dostrzegali, nie mówię o nas, generalnie o społeczeństwie, a przede wszystkim o pracownikach szpitala. Ja rozumiem ich trudne położenie, czasami aż przykro słuchać jest pielęgniarek i położnych, które mówią o swojej trudnej sytuacji, o ty z jakimi problemami się borykają, ale ratujmy te miejsca pracy w szpitalu. Widzieliśmy w gronie kilku osób,  o tym wspominał p. Przewodniczący i p. Starosta w jednostce i w szpitalu bardzo podobnym do naszego, kilka tysięcy mieszkańców więcej zamieszkuje Tucholę niż powiat pyrzycki i okazuj się, że można zbudować jednostkę, która funkcjonuje nawet nie we własnych obiektach, tylko wydzierżawionych. Ja mam nadzieję, że u nas też będzie można.

Radny P. Rybkowski - wiele usłyszeliśmy na dzisiejszej sesji, wiele wiadomości uzyskaliśmy wcześniej i w tej chwili próbuję zadać sobie pytanie, udało się stworzyć mając zespół kierowniczy, który z determinacją ogromną chce wyciągnąć ten szpital, Zarząd, który też temu sprzyja, radni, gdzie też zależy im na tym, żeby ten szpital rzeczywiście wyprowadzić z tej zapaści, ale my może wszyscy się mylimy i pytanie, czy tego szpitala chcą pielęgniarki, lekarze, cała obsada tego szpitala? Bo może my chcemy robić coś na siłę, wbrew tym właśnie osobom. Wszyscy chcą, dążą do tego, w miarę rozsądnie kosztowo. Nie ma jakiejś wyciągniętej dłoni z ich strony, w naszą stronę. Być może, że my po prostu na siłę chcemy uszczęśliwić ten zakład pracy i faktycznie utrzymać te miejsca pracy. 

Radny W. Darczuk - w poniedziałek mieliśmy przyjemność z komisją objechać Domy Pomocy Społecznej, byliśmy w Lipianach, Pyrzycach, byliśmy w nowo powstałej strukturze w Żabowie i jakie wrażenie? Wspaniałe powiedziałem Staroście wprost, ciągle o nas mówią źle, czas najwyższy, aby pan sprowokował media, żeby pokazać strony pozytywne w Lipianach funkcjonuje wspaniale, w Pyrzycach też, ale zostawmy to, bo to są stare jednostki. Przejdźmy do jednostki w Żabowie. Pamiętamy, jak z trudem formowała się pomoc medyczna, pielęgniarki i położne, też były różnego rodzaju sprzeciwy. Ja osobiści w poniedziałek z tymi ludźmi rozmawiałem -  "Panie Przewodniczący, dzięki, że ta struktura powstała. Wiem z miesiąca na miesiąc, że dostanę pobory, jakie mam to mam, ale mam i mogę sobie planować życie rodzinne" - to mnie podbudowało i cieszę się szczególnie dzisiaj, że usłyszałem z ust dyrektorów i dyr. wydziału, że ruszył ZOL, to jest następny krok, że idziemy w dobrym kierunku, bolesny obniżenie poborów, stopa życia obniża się, wszystko drożeje gaz, itd., ale jest praca i jest zabezpieczona płaca, jaka jest to jest i to jest najważniejsze. I te dwa optymistyczne punkty, a więc DPS w Żabowie, jak ktoś nie wierzy mi to proszę spytać komisję, komisja liczy 3 osoby z koalicji i trzy z opozycji. Mogą wam też powiedzieć o tym, ale można też samemu tam pojechać. I dobrze, że dzisiaj wierzę kolegom dyr. Grzesiakowi, że wrócił ZOL, że jest pani doktor, że są pielęgniarki, czyli drugi krok zrobiony został krok panie Starosto najważniejszy. Cieszę się, że jesteście państwo tak wielkimi optymistami, my z Wicestarostą tak może troszeczkę mniej, ale dobrze, że ten punkt się znalazł. Jeszcze raz powtarzam, że to bardzo dobrze, że pójdzie to w eter, że nasi radni będą wiedzieli, że coś się robi w tym kierunku, no i dobrze by było, żebyśmy w listopadzie spotkali się i powiedzieli sobie - udało się. 

Przewodniczący Rady J. Goclik - ja również chciałem wyrazić zadowolenie, że wysoka rada przyjęła moją autopoprawkę i zgodziła się, abyśmy osobno zapoznali się z informacją o aktualnym stanie naszego szpitala w trakcie jego przekształceń. Myślę, że wyjdziemy stąd bogatsi zarówno o ocenę sytuacji jak i ocenę atmosfery, jaka wobec tych podejmowanych działań aktualnie jest. 

Przewodniczący odczytał pismo od dyr. Cyska (zał. Nr 51). Jest to apel, ja bym osobiście prosił pana przewodniczącego komisji zdrowia o kontakt z dyrekcją szpitala, jeżeli rzeczywiście jakieś działania z naszej strony w tej materii mogą w sposób odczuwalny wspomóc sytuację w szpitalu, ja też gotów jestem do takiej deklaracji w tej materii, dlatego proszę serdecznie o kontakt. 

Do pkt. 22 porządku

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

Starosta Wł. Dusza - Selektywne zbieranie odpadów, chodzi o to, że na komisji mówiliśmy, że czynimy starania, żeby te selektywne zbiórki odpadów już rozpocząć na terenie Starostwa. Chcemy prowadzić rozmowy, żeby nie tylko w ZS, ale we wszystkich naszych jednostkach coś takiego nastąpiło. Takie rozmowy z PBK, jeżeli będą w stanie to postaramy się, aby takie zbiorniki zainstalować, jeżeli nie to pomyślimy jak je pozyskać. 

Druga interpelacja - minimalne stawki czynszu i opłat za udostępnianie mienia powiatu pyrzyckiego, chodzi tu o jednostki, żeby dyrektorzy jednostek mogli takie minimalne stawki. Oni mają takie prawo i mogą, jeżeli mają jakieś wątpliwości mogą zwrócić się do zarządu o wyrażenie zgody, ale nie ma nic na przeszkodzie, aby sami mogli takie stawki stosować. Oni rozliczają się z nami nie za wysokie stawki, tylko jak prowadzą jednostkę. Takie analizy, takie rozliczenia prowadzimy. Szpital już od pewnego czasu od tego roku jest tradycyjnie co miesiąc analiza składana. Na Zarządzie jest omawiana i dyr. jest obecny i składa wyjaśnienie. Zwrócimy się z takim czymś także do jednostek oświatowych naszych, bo tak jak już padło wcześniej nie może być dopuszczone, aby zadłużały się w sposób nieuzasadniony, bo może być taka sytuacja, że nie jest to zależne od dyrektora, ale będziemy o tym wiedzieć. Najgorsza sytuacja jest w RCKU o tym mówiliśmy, jest tam dosyć duża kubatura do zagospodarowania, w najbliższym czasie zbierze się komisja oświatowa wraz z Zarządem na wyjazdowym spotkaniu w RCKU.

Do pkt. 25 porządku

Wolne wnioski i oświadczenia radnych.

Starosta Wł. Dusza - w wolnych wnioskach chciałbym realizując obowiązek ustawowy określony w art. 25 ustawy z 5 czerwca 1998r. o samorządzie powiatowym jestem zobowiązany złożyć informacje o oświadczeniach majątkowych i przeprowadzonej analizie. Tą informację jestem zobowiązany przedstawić do 30 października w związku z tym, że nie ma planowanej sesji w październiku, żeby tego ustawowego obowiązku dopełnić chcę państwu odczytać informację i jeszcze w tym miesiącu każdy z radnych ją dostanie na piśmie. Jest to informacja o realizacji obowiązku złożenia oświadczeń majątkowych w 2003r. i wynikach jej analizy. 

Starosta Wł. Dusza odczytał informację.

Przewodniczący Rady J. Goclik  - Ja również zobowiązany jestem do 30 października taką informację o oświadczeniach radnych przedłożyć po uzyskaniu z Urzędu Skarbowego będę mógł tego dokonać i w ustawowym terminie otrzymają państwo radni, jeszcze w tym miesiącu. 

Do pkt. 24 porządku

Zamknięcie obrad X sesji Rady Powiatu. 

Przewodniczący Rady J. Goclik - Poinformował, że wzorem lat ubiegłych wspólnie z Radą Miejską w Pyrzycach są organizowane obchody Święta Niepodległości Polski. - W poprzednich latach organizowaliśmy je wspólnie z Przewodniczącym Rady Miejskiej p. Matysiakiem. Są uzgodnienia z Przewodniczącym Rady Miejskiej p. A. Marcinkiewiczem żebyśmy kontynuowali te dobre tradycje, a więc otrzymacie państwo zaproszenia i moją gorącą prośbę już dziś przedkładam, aby w tych uroczystościach 11 listopada uczestniczyć. 

XI sesję Rady Powiatu Pyrzyckiego, jeżeli nie zajdą inne nadzwyczajne okoliczności planuję zwołać na 19 listopada w środę, byłaby to sesja wyjazdowa w Kozielicach. Natomiast sesję XII planuję na dzień 17 grudnia również w środę, w Pyrzycach. Do pana Skarbnika występuję z apelem, aby tak przygotować sprawę związaną z budżetem, abyśmy nie musieli w okresie poświątecznym zwoływać kolejnej nadzwyczajnej sesji.

20 i 21 października będę uczestniczył w Konwencie Przewodniczących Rad Powiatu województwa Zachodniopomorskiego  z udziałem p. Wojewody. Marszałka, parlamentarzystów w Bornym Sulinowie.  

         W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady J. Goclik, dziękując obecnym za przybycie zamknął X sesję Rady Powiatu Pyrzyckiego. 
 Godz. 19.28
PROTOKÓŁOWAŁA:

JOLANTA KOLASIŃSKA

                                                    PRZEWODNICZĄCY RADY 

                                                                              JERZY GOCLIK
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